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Genialne dziele 
Kopernika

/ ’ w Muzeum Narodowym
WARSZAWA (PAP). W dniu 

16 bm. rękopis genialnego dzieła 
Mikołaja Kopernika „De revolu- 
tionibus ocrbium coelestium“ 
przywieziony w przeddzień z Pra 
gi czeskiej, wystawiony został w 
sali Muzeum Narodowego w War 
szawie.

W dniu tym wspaniały pom­
nik kultury narodowej oglądali 
uczestnicy uroczystej sesji nauko 
wej PAN, poświęconej twórczości 
Mikołaja Kopernika. Do Muzeum 
Narodowego obok wybitnych nau 
kowców z kraju i zagranicy przy 
byli: przewodniczący Polskiej
Akademii Nauk marszałek Sejmu 
PRL Jan Dembowski, członkowie 
Rządu z min. spraw zagranicz­
nych St. Skrzeszewskim, min. 
szkół wyższych A. Rapackim i 
min. kultury i sztuki W. Sokor­
skim na czele.

Obecny był też charge d'af­
faires ambasady czechosłowac­
kiej w Warszawie dr Jcrszak 
i członkowie ambasady.

Ca/y naiód buduje^ Nową Hutę

Załoga huty „Zabrze"
r©2p®cząta monfiai konstrukcii 

dla hali produkcyjna! walcowni—zgniatacza
STALINOGRÓD (PAP). Przo-1 

dująca od szeregu miesięcy w do| 
stawach dla Nowej Huty załoga 
„Zabrze“ poszczycić się może no­
wymi osiągnięciami. Dzidki przed 
terminowej realizacji zamówień 
dla kombinatu, załoga wydziału 
konstrukcyjnego tej huty mogła j 
przystąpić na 2 miesiące przed j 
przewidzianym terminem do mon 
tażu elementów stalowych, prze-' 
znaczonych do budowy hali pro­
dukcyjnej walcowni - zgniatacza. 
Pozwoli to budowniczym kombi­
natu na przyśpieszenie rozpoczę­
cia budowy tego potężnego obiek 
tu. W sierpniu i wrześniu br, o- 
deszło już z huty „Zabrze" pierw 
szych 200 ton konstrukcji stalo­
wych, przeznaczonych do budowy 
walcowni - zgniatacza.

Niezależnie od wykonywania te

Utworzenie nowych ministerstw w ZSRR
Ucinała Prezydium Rady Majwyższej

MOSKWA (PAP). Agencja! Ministrem geologii i ochrony 
TASS podaje 16 bm. następujący| bogactw naturalnych ZSRR zo-
kom unikat:

W celu usprawnienia organiza­
cji transportu samochodowego, 
zapewnienia przewozu samocho 
darni masowych ładunków pro­
duktów przemysłu i rolnictwa o- 
raz pasażerów, rozwoju nowego 
budownictwa i polepszenia eksplo 
atacji dróg. Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR na wniosek Rady 
Ministrów ZSRR utworzyło związ 
kowo - republikańskie Minister­
stwo Transportu Samochodowego 
i Dróg ZSRR.

Ministerstwu Transportu Samo 
chodowego i Dróg ZSRR zostały 
przekazane przedsiębiorstwa i or 
ganizacje, zgodnie z wykazem za 
twierdzonym przez Radę Minis­
trów ZSRR.

Ministrem transportu samocho 
dowego i dróg ZSRR mianowany 
został Iwan Aleksiejewicz Licha 
czew. • # *

W celu kompleksowego i piano 
wego badania geologicznego bo 
gactw naturalnych kraju, zapew 
nienia zapasów bogactw natural­
nych dla potrzeb gospodarki naro 
dowej ZSRR i lepszej organizacji 
ochrony bogactw naturalnych 
Prezydium Rady Najwyższej 
XSRR na wniosek Rady Mini­
strów ZSRR utworzyło Minister­
stwo Geologii i Ochrony Bogactw 
Naturalnych ZSRR, przekazując 
mu przedsiębiorstwa i organiza­
cje, zgodnie z wykazem zatwier­
dzonym przez Radę Ministrów 
ZSRR.

stał mianowany 
wicz AntrÓpOw.

Piotr Jako wie

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR na wniosek Rady Mini­
strów ZSRR utworzyło Ministerst 
wo Przemysłu Lotniczego ZSRR i 
przekazało temu ministerstwu 
przedsiębiorstwa i organizacje 
zgodnie z wykazem zatwierdzo­
nym przez Radę Ministrów ZSRR.

Ministrem przemysłu lotnicze­
go ZSRR mianowany został Piotr 
Wasiliewi.cz Diemientiew.

go nowego zamówienia, nie słab­
nie ani na chwilę tempo dostaw 
konstrukcji dla bali nowohuc­
kiej stalowni, którą w całości wy 
konuje załoga huty „Zabrze".

W pierwszej dekadzie bm. ode­
szło dalszych 300 ton konstruk­
cji. dzięki czemu dostawy przewi 
dziane na okres pierwszego eta­
pu budowy stalowni zostały wy 
konane już w 90 proc.

Wszystkie te sukcesy załogi wy 
działu konstrukcyjnego są rezul 
talem bojowej postawy robotni­
ków, którzy zdając sobie sprawę 
z wagi stojących przed nimi za­
dań i odpowiedzialności, jakie na 
kłada na nich praca dla Nowej 
Huty — dobrze organizują prace 
i uparcie pokonują przeszkody i 
trudności.

Swe zamówienia dla kombina­
tu Nowa Huta przedterminowo 
wykonuje również załoga odlewni 
pierwszej, która przez szereg mie 
sięcy walczyła uparcie o realiza­
cję podjętego w czynie lipcowym 
zobowiązania — wykonania do 
dnia 15 września br. wszystkich 
płyt chłodnicewych dla II wiel­
kiego pieca w Nowej Hucie. W 
dniu 12 bm. załoga odlewni mo­
gła z dumą zameldować o przed­
terminowym wykonaniu swego 
postanowienia, a w dniu 14 bm. 
wysłano z huty „Zabrze“ ostatnie 
80 ton tych płyt na teren budo­
wy kombinatu.

Uzyskane przez załogę odlewni 
pierwszej wyniki są w dużej mie 
rze zasługą takich robotników 
Jak formierze: Jerzy Franecki,
Konrad Klaczko i Jerzy Kołoczek,

wykonujący średnio 260 proc. nor 
my.

Wybtny dyrygent 
i Komoozytor fiński

przvtoy* sfo Perski
WARSZAWA (PAP). Na zapro­

szenie komitetu współpracy kul­
turalnej z zagranicą przybył do 
Polski naczelny dyrygent orkie­
stry symfonicznej fińskiego ra­
dia — kompozytor Nilis Erie 
Fougstedt.

W czasie dwutygodniowego po 
bytu w naszym kraju artysta fiń 
ski będzie dyrygował koncertami 
w Krakowie i Warszawie oraz na 
wiąże kontakty z naszymi muzy 
kami.

W związku z odbywającym się XI Ogólnopolskim Zjazdem 
Przeciwgruźliczym do Gdańska przybyli przedstawiciele ZSRR, 
NRD i krajów demokracji ludowej.

Na zdjęciu: minister zdrowia dr Jerzy Sztachelski (czwar­
ty od prawej) w towarzystwie prof, dr Kovats'a (pierwszy od 
prawej), prof, dr Anstetta z NRD (drugi), prof, dr Steinbriicka 
z NRD (trzeci) i dr Seböka z Węgier (piąty).

II Ogólnopolski Zjazd Przeciwgruźliczy
respoesął w GdaAshu ©Isra^f

Wczoraj przed południem w sali Państwowego Teatru „Wy­
brzeże" we Wrzeszczu rozpoczął obrady XI Ogólnopolski Zjazd 
Przeciwgruźliczy, w którym bierze udział około 800 lekarzy z ca­
łego kraju oraz wybitni lekarze ftyzjatrzy z ZSRR, krajów demo 
kracji ludowej i NRD.

Po zagajeniu zjazdu przez pre 
zesa Towarzystwa Ftyzjatryczne 
go, prof, dr Jana Stopczyka z 
Łodzi, otwarcia zjazdu dokonał 
pro?, dr Michał Telatycki z Gdań 
ska, witając uczestników zjazdu i 
gości, szczególnie zaś serdecznie 
przybyłych ze Związku Radziec­
kiego, NRD, Rumunii. Węgier i 
Czechosłowacji.

W prezydium zjazdu zasiedli

Otwarcie VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ
NOWY JORK (PAP). 15 wrześ­

nia rozpoczęły się obrady VIII se­
sji Zgromadzenia Ogólnego Naro 
dów Zjednoczonych. Sesję otwo­
rzył przewodniczący VII sesji de 
legat Kanady Lester Pearson. Za 
proponował on wybranie komisji 
mandatowej w następującym skła 
dzie: Stany Zjednoczone, Zwią­
zek Radziecki, Anglia, Nowa Ze­
landia, Indonezja, Islandia, Peru, 
Syria i Kuba. Skład komisji zo­
stał jednomyślnie aprobowany 
przez zgromadzenie.

Przed wyborem przewodniczą­
cego VIII sesji zabrał głos szef 
delegacji radzieckiej A. Wyszyń­
ski. Wysunął on propozycję, aby 
przedstawiciele Chińskiej Repu-

Nasz komentarz
Kto winien?

Od pewnego czasu w porcie gdańskim dzieje się niedobrze — 
brak wagonów. Szczególnie krytyczna jest sytuacja przy wyładun­
kach, rudy. Z POWODU BRAKU WAGONÓW STATEK ZA STAT­
KIEM PRZECHODZI NA POSTÓJ. „Jedność Robotnicza" miała 40 
godzin postoju, „Elbląg“ — 13 godzin, „Pułaski" — 24 godziny i o- 
statnio, w tych dniach „Oliwa" (bandera fińska) — 32 godzinj*.

W dodatku sytuacji nie można ratować wyładowywaniem ru­
dy na place składowe, bo te są już zapełnione. Tymczasem 24 go­
dziny przestoju — to, na przykład 1 rejs rudowęglowca do Lulei.

W całej tej sprawie szczególnie dziwne jest to, że w niektóre 
dni wagony są podstawiane w dostatecznej ilości, ale dni przypa­
dają zawsze na ... niedzielę. Np. „Pułaski", który wszedł do por­
tu w piątek (w końcu ub. m.), a w sobotę rozpoczął rozładunek, 
w pierwszym dniu spotka! się z brakiem wagonów, w niedzielę 
wagonów podstawiono dostateczną liczbę, ale w poniedziałek 
snów było ich braik.

Taka gospodarka wagonowa zmusza port do pracy niedzielnej 
t— droższej i co najważniejsze, powodującej rozgoryczenie wśród 
robotników, którzy od szeregu tygodni nie mają wolnej niedzieli.

Kto ponosi winę za taki stan rzeczy? W pierwszym rzędzie 
PKP. Ale przypuszczalnie nie bez winy są także zarówno „Pol- 
fracht“, jak i centrale handlu zagranicznego, które niedostatecznie 
koordynują swoje plany.

W wyniiku braku koordynacji opóźnienie we frachtowaniu do­
prowadza do tego, że zamiast możliwie regularnie, w korzystnych 
dla pracy portu odstępach czasu, statki przychodzą „stadami", 
jeśli zaś w dodatku jednego dnia kolej nie podstawi wystarcza­
jącej liczby ■wagonów — statki mają przestoje, za które płaci się 
częstokroć dewizami.

Czy jest na to jakaś REALNA RADA poza apelem do PKP, 
które usprawiedliwia się w pewnej mierze obecnym nasileniem 
ruchu w związku z przewozami jesiennymi wysuwając ze swej 
strony konieczność usprawmienia pracy „Polfrachtu" oraz central? 
— Okazuje się, że jest.

Do portu codziennie przychodzą pociągi z węglem. Po wył? 
dunku węgla wagony można i należałoby podstawiać pod rudę. 
DLACZEGO TEGO SIĘ NIE ROBI? Przecież zwiększyłoby to wy­
korzystanie taboru kolejowego, węglarki nie wracałyby puste na 
południe Polski a cc najważniejsze, rozwiązanoby choć częściowo 
trudności przy wyładunku rudy.

Proponujemy rozważyć tc możliwość,
' - ~ tft)

bliki Ludowej zajęli w Zgroma­
dzeniu Ogólnym i w innych orga­
nach NZ należne im miejsce. Wi­
ceminister Wyszyński podkreślił, 
że próby rozstrzygnięcia szeregu 
problemów, jak np. problemu ko 
reańskiego bez udziału przedsta­
wicieli Chińskiej Republiki Lu­
dowej nie dają w praktyce pozy­
tywnych wyników. Najwyższy 
czas — oświadczył przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej — aby po 
łożyć kres nienormalnej sytuacji, 
która jest wyraźnym pogwałce­
niem przepisów Karty NZ.

Przedstawiciel USA Dulles wy­
stąpił z wnioskiem, aby Zgroma 
dzenie Ogólne nie omawiało w bie 
żącym roku sprawy reprezenta­
cji Chińskiej Republiki Ludowej 
w ONZ.

Delegaci Polski, Ukraińskiej 
SRR, Czechosłowacji i Białorus­
kiej SRR poparli propozycję dele 
gacji radzieckiej, a przedstawiciel 
Anglii poparł wniosek Dullesa.

Delegat Ukraińskiej SRR Bara 
nowski podkreślił, że Stany Zjed 
noczone manewrują w dalszym dżaja Lakszmi Pandit Nehru.

ciągu, aby utrzymać w bezpraw 
ny sposób delegatów kliki kuo 
mintangowskiej na miejscu Chin 
w ONZ wyłącznie w tym celu, 
aby uniemożliwić pokojowe ure 
gulowanie spornych kwestii, któ 
re doprowadziłoby do osłabienia 
napięcia w sytuacji międzynaro 
dowej.

Wiceminister Wyszyński, żabie 
rając powtórnie głos, stwierdził, 
że min. Dulles dąży do odroczenia 
w nieskończoność rozstrzygnięcia 
sprawy przedstawicielstwa Chiń 
skiej Republiki Ludowej w Orga 
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Czterdziestoma czterema glosa 
mi przeciwko dziesięciu przy 
dwóch delegatach wstrzymują­
cych się od głosu Zgromadzenie 
uchwaliło wniosek delegacji ame 
rykańskiej.

Następnie odbyły się wybory 
przewodniczącego VIII sęsji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ. Przewód 
niczącą VIII sesji wybrana zosta 
ła przedstawicielka Indii — Wi

Wyprodukowany w Gdyni agregat
maluje w ciągu godziny 

1740 m kw. ściany
W dniu wczorajszym w budują 

cej się hali okręgowej stacji ob 
sługi samochodów w Gdyni na 
Grabówku odbyła się komisyjna 
próba działania agregatu malar­
skiego, którego prototyp wypro­
dukowała spółdzielnia pracy im. 
1 Maja w Gdyni.

Próba, przeprowadzona przy 
współudziale przedstawicieli Mi 
nisterstwa Drobnej Wytwórczoś 
ci i Ministerstwa Budownictwa, 
wypadła bez zarzutu i agTegat, 
obsługiwany przez jednego czło­
wieka, przy białkowaniu ściany 
osiągnął wydajność 1740 m. kw. 
na godzinę.

Tym samym agregat w ciągu 
8 godzin może wymalować ok. 14 
tysięcy m. kw. ściany, przy czym 
można go używać również do ma 
lowania farbami olejnymi. Wy­
nik ten oznacza całkowity prze­
wrót w wykonywaniu robót ma 
larskich w naszym kraju.

Warto zaznaczyć, że odbyta 
niedawno próba mechanicznego 
malowania aparatem, sporządzo­
nym przez jedno z warszawskich

przedsiębiorstw budowlanych, da 
ła na 2 ludzi w ciągu 8 godzin wy 
nik 1.500 m. kw. wymalowanej 
ściany. Aparat produkcji spół­
dzielni im. 1 Maja wykonuje tę 
samą pracę w ciągu jednej go­
dziny. Przy ręcznym wykonywa­
niu tej samej pracy dwóch maja 
rzy musiałoby pracować przez 48 
godzin, czyli poświęcić aż 6 pel 
nYch dni roboczych.

Konstruktorem agregatu jest 
inż. WINCENTY SĘCZKOWSKI 
z Centr. Biura Konstrukcyjnego 
Drobnej Wytwórczości we Wro­
cławiu, pistolet zaś natryskowy, 
stanowiący najbardziej czułą 
część agregatu i nastręczający 
konstruktorom najwięcej kłopo­
tu, wykonali pracownicy Spół. 
dzielni im. 1 Maja w Gdyni — 
MIECZYSŁAW MĄKA i PAWEŁ 
RETZLAF.

Przez wyprodukowanie protofy 
pu agregatu malarskiego spół­
dzielnia im. 1 Maja w Gdyni wnio 
sła poważny wkład w nasze życie 
gospodarcze, dodatnio świadczący 
o dYnamlce jej rozwoju.

minister zdrowia dr Jerzy Szta­
chelski, przedstawiciel KC PZPR 
dr Frzysucki, dyrektor departa­
mentu Ministerstwa Zdrowia dr 
Garmatowa, przew. Prez. Woj. 
RN w Gdańsku Geraga, przedsta 
wiciel KW PZPR Ossowski, po­
seł Bigus, przew. Prez. MRN w 
Gdańsku Szmidt, przew. ORZZ 
Leitgeber, rektor Akademii Me­
dycznej w Gdańsku prof, dr Pen 
son, dyrektor naczelny PCK dr 
Rutkiewicz oraz przodownicy pra 
cy Dziewulski ze Stoczni Gdań­
skiej, Jastrzębski z Żeglugi Przy 
brzeżnej, Rąbek z rybołówstwa 
morskiego i Łomiński z ZPGG.

Przewodniczący Prez. Woj. RN 
w Gdańsku Geraga, witając w 
serdecznych słowach w imieniu 
stoczniowców, marynarzy, robot 
ników portowych i całego społe 
czeństwa Wybrzeża uczestników 
zjazdu, a szczególnie przybyłych 
z zagranicy gości, m. in. powie­
dział

— Podczas gdy w krajach kapi 
talistycznych nauka wykorzysty 
wana jest dla celów ludobój 
czych, czego wyrazem było hanie 
bne prowadzenie wojny bakterio 
logicznej przez imperialistów a- 
merykańskich przeciwko narodo

Rząd przeznaczają olbrzymie fun 
dusze na ochronę zdrowia. Przy­
kładem tego jest chociażby bud­
żet województwa gdańskiego, w 
którym na cele zdrowotne w ro­
ku bież. przeznaczono 20 proc. 
wydatków, a w przyszłym roku 
wzrosną one do 26 proc.

Z kolei w imieniu lekarzy ra­
dzieckich powitał obradujących 
wybitny ftyzjatra radziecki prof, 
dr Smicłow. Stwierdził on. że na 
leży wzmóc walkę z gruźlicą, któ 
ra czyniła ongiś ogromne spusto 
szenia w masach pracujących i 
podkreślił, że obecne młode poko 
lenie lekarzy ma znacznie wdzię­
czniejsze pole do działania, gdyż 
posiada szereg doskonałych śród 
ków zwalczania tej groźnej cho­
roby społecznej.

Prof, dr Steinbruck, dyrektor 
Instytutu Gruźlicy w Berlinie, 
stwierdził, że walka z gruźlicą bą 
dzie skuteczna jedynie w waru o 
kach pokoju i przy stałej współ­
pracy wszystkich narodów.

Następnie zabierali głos prof, 
dr Marius Nasta z Instytutu Dos­
konalenia Lekarzy w Bukareszcie, 
prof, dr Kovats z Instytutu Gruź 
liczego w Budapeszcie i prof, dr 
Wojtek z Czechosłowacji. Oprócz 
wymienionych lekarzy zagranicz 
nych w zjeździe biorą udział dr 
Friedrich Anstett z NRD, dr Bul­
la z Rumunii i dr Jarmila Szram 
kowa.

Po przemówieniach powitał-
wi koreańskiemu, u nas Partia i'nych przystąpiono do obrad.

LiifSzi® railsieccsf 
z entuzjazmem witają uchwałę Plenum KG KPZR

MOSKWA (PAP). Z ogromnym 
entuzjazmem studiują i omawia­
ją ludzie radzieccy uchwałę Ple 
num KC KPZR „O środkach 
zmierzających do dalszego rozwo 
ju rolnictwa w ZSRR". W tym 
historycznym dokumencie widzą 
oni jeszcze jeden wybitny prze­
jaw troski Partii Komunistycznej 
o szczęście narodu. Na odbywają 
cych się zebraniach robotnicy, 
kołchoźnicy i inteligencja manife 
stu ją gotowość wcielenia uchwał 
w życie.

Jak donosi agencja TASS, w 
różnych okręgach ZSRR, w koł­
chozach i sowchozach, w zakła­
dach przemysłowych i instytu­
cjach odbywają się zebrania i 
pogadanki poświęcone uchwale 
Plenum KC KPZR.

Na zebraniu członków kołchozu 
im, Mołotowa w obwodzie rostow 
skim kołchoźnik Jeremienko o- 
świadczył:

— Dzięki wielkiej pomocy pań 
stwa kołchozy nasze osiągnęły 
znaczne sukcesy. Lecz partia na­
sza słusznie wykazała, że osiąg­
nięcia te nie odpowiadają tym 
możliwościom, które daje ustrój 
kołchozowy, Obecnie zostaną usu 
nięte wszystkie trudności, które 
przeszkadzały rolnictwu w osią­
gnięciu jak najwyższego pozio­
mu produkcji. Na uchwałę Partii 
kołchoźnicy nasi odpowiadają 
wzmożoną walką o dalszy rozwój 
produkcji kołchozowej.

w swoim okręgu wykonał plan 
dostaw warzyw.

Polska delegacja rządową 
na otwarte polskiej wystawy

w Chińskiej Republice Ludowej
WARSZAWA (PAP). Na uro­

czystość otwarcia Pierwszej Pol­
skiej Wystawy Gospodarczej w 
Chińskiej Republice Ludowej zo 
stała wyznaczona delegacja rzą­
dowa PRL w składzie: minister 
żeglugi — Mieczysław Popiel ja­
ko przewodniczący oraz minister 
kultury i sztuki — Włodzimier* 
Sokorski i wiceminister handlu 
zagranicznego — Bolesław Goroń 
ski.

Wyniki IV etap» 
Wyścigu Dookoła Polski

(181 KM)
1) Wilczewski (Unia) 4:53,11. 2) Wiec 

kowski (CWKS) 4:53,14, 3) Wrzesiński 
(Koi) 4:53.14, 4) Królak (CWKS)
4:53.15. 5. Klabiński (Gw) 4:53,16. 6) 
Drążkowski (CWKS) 4:53.17, 7) Ulik 
(Gw) 4:53 17. 8) Wójcik (CWKS)
4:53.18. 9) Preezvnski (Sn) 4:53.18, 10) 
Wiśniewski (OWKS) 4:53,18. 11) Lasak 
(Gw) 4:53,19. 12) Chwiendacz (Gór)
4:5.3 20. 13) Woźniak CGw) 4:53,23, 14) 
Hadasik (Unia) 4:57,11.

PO CZTERECH ETAPACH:
1) Wójcik — 19:00,42, 2) Hadaslk — 

19:02.21, 3) Cl wlendacz — 19:02,40, 4) 
__ . . . __ . . , Dra/kowski — 19:02,43, 5) Ulik —
Kołcno* im. Mołotowa pierwszy 10:04.43, 0 Wilczewski — 19:05^39^,
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i DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 222)

zlecenie Watykanu - na usluiiach USA I neofaszyzmu

działali na szkodą narodu i państwa polskiego
WARSZAWA (PAP). W drugim 

dniu toczącego się przed Wojsko­
wym Sądem Rejonowym w War­
szawie procesu członków anty­
państwowego i antyludowego °- 
środka w dalszym ciągu składał 
zeznania główny oskarżony ks. 
biskup Czesław Kaczmarek.

Odpowiadając na pytania oskar 
życiela publicznego oskarżony 
Kaczmarek wyjaśnia na wsteoie 
zasadę swego działania, którą o- 
kreśla „dyrektywa durare“. Dy­
rektywę tę, która jak stwierdza 
ks. Kaczmarek, nakazywała prze­
trwanie do wybuchu nowej woj­
ny, przywieźli z Rzymu ks. bis­
kup Klepacz i ks. Mskup Zakrzew 
sk’ na przełomie 1948/49.

„Po powrocie z Rzymu — zez­
naje oskarżony — sprecyzowali 
oni stanowisko Watykanu, że Wa 
tyken łącznie ze Stanami Zjedno 
czonymi jest pewien bliskiej woj 
ny i w związku z tym należy prze 
trwać“.

Dyrektywę tę, jak zeznaje osk. 
Kaczmarek — słyszał on już wcze 
śniej od kardynała Hlonda.

Prok.: A jakie dyrektywy w
tym przedmiocie dawał Bliss La­
ne?

Osk.: Bliss Lane, stawiając rów 
nież na nieuchronną wojnę, pod­
kreślał również potrzebę przetrwa 
nia, przetrwania czynnego, aktyw 
nego przetrwania, ujawniającego 
się w dywersjach w stosunku do 
Polski Ludowej.

Prok.: To znaczy w treści swej 
to co wam mówił biskup Klepacz 
i Zakrzewski zbiegało się z tym, 
co mówił Bliss Lane?

Dalszy przebieg procesu czlonkó» antyludowego ośrodka przed UdemJ» ^
stwierdza, iż liga Katolicka W 
Ameryce była jedną z instytucji, 
które zajmowały się „zbieraniem 
informacji dla rządu amerykańs­
kiego“ „Liga Katolicka jest na 
tyle katolicka — mówi oskarżony 
— że rozróżniała niewątpliwie 
sektę od prawdziwej wiary kato­
lickiej. Natomiast w politycznych 
poglądach była zbieżność wyraża 
iaca się zbieraniem informacji

Osk.: Tak, zbiegało się.
Prok.: Kiedy Bliss Lane fonrnu 

łował to w ten sposób?
Osk.: Bliss Lane formułował to 

głównie po przemówieniu Chur­
chilla w Ful tonie i Bymesa w 
Stuttgarcie, tj. w końcu 1946 r

W dalszym toku swych zeznań 
osk. Kaczmarek podaje, że spra­
wa nowej wojny znalazła również 
miejsce w liście biskupa Gawliny 
do kardynała Hlonda, pisanym w 
końcu 1945 ro’ru.

„W roku 1945 — zeznaje osk. 
Kaczmarek — kiedy byłem z bi­
skupem Lorkiem w Poznaniu u 
kardynała Hlonda, kardynał mó­
wił nam, że od Gawliny otrzymał 
list potwierdzający przywiezione 
przez niego opinie zarówno Wa­
tykanu jak i ambasad angielskiej 
i amerykańskiej, które referował 
nam u księdza metropolity, opi­
nie prowojenne, opinie w tym 
sensie, że międzynarodowy sfan 
rzeczy jest nieustabilizowany, że 
wszystkie koncepcje międzynaro­
dowe Ameryki i Anglii wskazują 
na to, że najprawdopodobniej ta­
lu konflikt zaistnieć musi.

Prok.: To znaczy, niemal wtedy 
kiedy ucichły strzały, zaraz już 
zaczęto mówić o nowej wojnie?

Osk.: Tak.
Prok.: A oskarżony i pewna gru 

pa episkopatu, stojąca blisko o 
skarżonego, już wtedy zaczęła 
żyć oczekiwaniem nowej wojny?

Osk.: Nową wizją nowej wojny.
Prok.: Taki obraz był od 1945 

roku aż do końca?
Osk.: Tak.
W dalszym ciągu swych zeznań 

oskarżony omawia wizytę ks. To~

zonii. Niemniej żywo Watykan jn 
teresował się paktem atlantyc­
kim, jako okrążaniem w pew­
nym sensie Związku Radzieckie­
go“.

Powołując się na relacje bisku­
pów wracających z Rzymu, osk. 
Kaczmarek wyjaśnia następnie 
rolę, jaką Watykan wyznaczał 
Niemcom w nowej, spodziewanej 
wojnie. Jak mówi oskarżony, prze 
znaczono Niemcom rolę „elemen­
tu wojskowo — czynnego w sto­
sunku do Związku Radzieckiego 
i w stosunku do państw demokra 
cjii ludowej, jako elementu, któ­
ry będzie użyty w znacznej mie­
rze i na który się liczy jeśli cho­
dzi o pochód na wschód“. To sta 
nowisko Watykanu relacjonował 
oskarżonemu kardynał Sapieha w 
r. 1950, po swym powrocie z Rzy­
mu.

Ceną, jaką miano Niemcom za 
płacić za czynny udział w wojnie 
— jak wynika ze słów oskarżo­
nego — miała być korektura gra 
nic polskich na zachodzie. „Stwier­
dzano z całą pewnością — zezna 
je oksarżony Kaczmarek — że 
granice Polski na zachodzie będą 
musiały być uszczuplone na rzecz 
Niemiec za ich udział w tym kon 
flikcie. W Watykanie to przeko­
nanie było powszechne“.

Pirok.: A czy któryś z biskupów 
wracających z Rzymu mówił o dy 
rektywach ewent. o sugestiach 
Papee — przedstawiciela rządu 
londyńskiego w Rzymie?

Osk.: Podkreślano, że jest on
zaufanym przedstawicielem za­
równo b. rządu londyńskiego jak 
_ Watykanu, i dzięki niemu do­
konują się wymiany poglądów po 
między Londynem i pomiędzy 
Watykanem.

Prok.: A jeśli chodzi o sugestie 
pod adresem episkopatu w Pol­
sce?

Osk.: Dyrektywy te zbiegały się 
z dyrektywami Watykanu i z tym 
cośmy wiedzieli o rządzie londyń 
skim. Pokrywały się one także z 
polityką USA. Papee robił nadzie 
je nieuniknionego konfliktu, 
twierdząc, że tego zdania jest An 
glia i tego zdania jest rząd lon­
dyński. Twierdził również, co zre 
sztą i twierdziły koła londyńskie, 
że Anglia taktycznie nie utrzy­
muje oficjalnych stosunków z b. 
rządem londyńskim, niemniej jed 
nak faktycznie bardzo popiera 
ten rząd.

Na dalsze pytanie prokuratora 
osik, Kaczmarek wyjaśnia Sądowi, 
jaką rolę pełnił w Watykanie kar 
dynał Spellman, stwierdzając,. iż 
z relacji biskupów odwiedzają­
cych Rzym wynikało, iż ten czo­
łowy kardynał Stanów Zjednoczo 
nych, często odwiedzający Waty­
kan, jest po prostu łącznikiem 
pomiędzy Watykanem i pomiędzy 
rządem Stanów Zjednoczonych.

Jak wynika z dalszych zeznań 
osk. Kaczmarka, w których przed 
stawia on stosunek kół watykań­
skich do polskiej racji stanu, w 
czasie swoich pobytów w Rzymie 
biskupi polscy kot)taktowali się 
m. in. z dworna prałatami sekre­
tariatu stanu — Tardinim i Mon 
tinirn. Nie było wówczas stałego 
sekretarza stanu. „Prałaci ci — 
jak stwierdza oskarżony — dawa­
li sugestie w stosunku do Polski 
przede wszystkim tego rodzaju, 
żeby informować dokładnie sekre

miami zachodnimi za ich udział 
w nowej wojnie.

Prałaci rzymscy spoglądali z wy 
żyn szerokiej, długofalowej poli­
tyki jaką prowadzi Watykan i dla 
tego ° taki drugorzędny kraj jak 
Polska nie bardzo ich pod tym 
względem interesował.

Prok.: A czy księża biskupi
przedstawiali polskie interesy na 
rodowe?

Osk.: Tak.
Prok.: I jaką uzyskiwali odpo­

wiedź?
Osk.: Koła polityczne watykań 

skie mówiły, że tu chodzi o szer­
sze plany, o Wschód. Niewątpli­
wie paraliżowało to w pewnym 
sensie czułość polityczną księży 
biskupów, którzy odwiedzali Wa­
tykan, na zagadnienia polskiej i-a 
cji stanu.

Prok.: A jak się te rozmowy od 
bijały na ustosunkowaniu się bi­
skupów do spraw wewnętrznych 
kraju?

Osk.: Jeśli chodzi o mnie, o księ 
dza kardynała Hlonda, to odbija­
ło się w pewnej bierności co do 
istotnych postulatów państwa, od 
nośnie np. Ziem Zachodnich, od­
nośnie pokoju. Orientacja poli- 
tyczna wpływała o a konsekwen­
cje praktyczne

Prokurator cytuje następnie wy 
jątki z kazań i znajdujących się 
w posiadaniu Sądu dokumentowi* 
które ukazują jak zdecydowanie 
osk. Kaczmarek popierał rządy sa 
nacji i rządy okupanta hitlerow­
skiego i jak konsekwentnie zwal­
czał następnie władzę ludową.

Proszę powiedzieć Sądowi — za 
pytuje prokurator — dlaczego 0- 
skarżony wychwalał każdą wła­
dzę, która uciskała naród, a był 
przeciwko władzy narodu \vyzwo 
łon ego?

W dłuższym wywodzie oskarżo 
ny stara się wyjaśnić. Sądowi, że 
jego stanowisko w pierwszym wy 
padku wynikało z faktu“, że był 
zwolennikiem sanacji“, w dru­
gim wypadku, że jego orientacja 
była prohitlerowska, że wreszcie 
w trzecim jego orientacja poli­
tyczna powodowała negatywny 
stosunek do władzy ludowej.

Prok.: Trochę skomplikowany
jest wywód oskarżonego, ale 
myśl. zdaje mi się, jest prosta, że 
tam, gdzie był faszyzm, tam o- 
skarżo-ny popierał władzę, a tam 
gdzie była władza ludowa, oskar 
żony był przeciwko niej.

Osk.: To byłoby najkrótsze o- 
kreślenie.

Prok.: Oskarżony w dniu wczo­
rajszym zeznał przed sądem, że 
z ambon w czasie okupacji nawo 
ływano do ściągania kontyngen­
tów, kontyngentów, które wyni­
szczały kraj. Proszę teraz powie­
dzieć, dlaczego w wyzwolonej Pol 
see oskarżony na plenum episko­
patu w 1946 r. odmówił wezwa­
nia z ambon do podpisywania 
Państwowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju?

W protokóle z tego posiedzenia 
czytamy: „W sprawie pożyczki
państwowej ustalono —- cytuje 
prokurator -— że polecanie jej z 
ambon nie byłoby zgodne z du­
chem i praktyką kościoła

W dalszym toku rozprawy pro 
kurator cytuję podjętą na pleń ar 
nej konferencji episkopatu, jaka 
odbyła się w dniach 9—10 wrześ­
nia 1946 r. uchwałę, która głosi: 
,,W sprawie odezwy Naczelnej Ra 
dy Odbudowy Warszawy konfe­
rencja uważa, że nie jest rzeczą 
wsuwaną urządzanie składki w 
kr ołach“. W związku z odczy­
taną uchwałą prokurator zapytu- 
e oskarżonego, jak jego zdaniem

zareagowaliby wierni, gdyby wie 
dzieli o tym, że episkopat zabro­
nił zbierać składki na odbudowę 
Warszawy i czy oskarżony miał­
by odwagę swym parafianom w 
Kielcach powiedzieć, że zabrania 
się zbiórek na odbudowę Warsza­
wy?

Oskarżony znaj duje > tylko jed­
ną odpowiedź: „Nie miałbym“.

W dalszym ciągu swych zeznań 
oskarżony, odpowiadając na py­
tania prokuratora, omawia szcze­
gółowo swe publiczne wystąpie­
nia wobec roibotnikow kieleckich, 
skierowane przeciw unarodowie­
niu przemysłu i przeciw polityce 
gospodarczej prowadzonej przez 
władzę ludową.

Częściej i jaskrawiej — mówił 
dalej oskarżony <— występowa­
łem, jeśli chodzi o chłopów i za­
gadnienia rolnicze. Realizowanie 
mego planu działania na tak zwa 
nym „torze wewnętrznym“ doko­
nywało się stale przez kazania, 
jak również przez referaty i przez 
konferencje z księżmi, czy łudź 
mi świeckimi“.

W wystąpieniach swych, jak 
zeznaje oskarżony, propagował 
on tezę Mikołajczyka , atakującą 
rząd za to, że — jak mówi ,,ma 
łorolni chłopi są w szczególny 
sposób hołubieni przez władze 
państwowe“. Starał się sugero­
wać, iż ziemia otrzymana w dro­
dze reformy rolnej przez służbę 
folwarczną tylko chwilowo _ sta­
nowi ich własność. Przeciwsta-

Lorek, prałat Milik, prałat Komi­
nek oraz infułat Choromański. 
Reaktywowanie instytutów Ak­
cji Katolickiej obecnie nie jest je 
szcze aktualne. Funkcje instytu 
tów zaleca się powierzać refera- 
tom duszpasterskim w kuriach bi 
skupich“.

W wielkie zakłopotanie wpra­
wia oskarżonego Kaczmarka py­
tanie prokuratora dlaczego sprze 
ci wiał się, jako biskup, nałożeniu 
kar kanonicznych w stosunku do 
księży Oborskiego i Gadomskiego 
— współuczestników bandy dzia­
łającej na terenie powiatu wol- 
bromskiego, którzy nadużywając 
zaufania matki — Marii Grabiń­
skiej — pchnęli ją na drogę po­
twornej zbrodni dzieciobójstwa. 
Oskarżony Kaczmarek usiłuje wy 
tłumaczyć swoje stanowisko w 
tej sprawie względami na... proce 
dure kanoniczną. Te „kwestie pro 
ceduralne“, zdaniem oskarżone­
go, powstrzymywały go przez pół 
tora roku, tj. do chwili aresztowa 
nia, od orzeczenia przewidzianej 
prawem kanonięznym kary dla 0- 
wych księży.

Na pytanie prokuratora, dlacze 
go przez tak długi okres, z uwa­
gi tylko na kwestie procedural­
ne, ciężkie zbrodnie przeciwko 
państwu i przeciwko życiu pozo­
stały bez kary, osk. Kaczmarek 
odpowiada: „O tyle nie pozosta­
ły bez kary, że byli oni już pod 
Władzą państwową“

Prok.: Mnie chodzi o represje
kościelne.

Osk.: Jeśli chodzi o represje
kościelne, to — ja ufałem państ­
wu, że to państwo załatwi.

Prok.: Państwo to załatwiło,
ale myśmy sądzili, że kościół też 
zechce załatwić tę sprawą, zwłasz 
cza, że biskup był zobowiązany 
do tego z tytułu porozumienia

Osk.: Tak, Wysoki Sądzie, ja 
tylko mam na obronę to, co po­
wiedzieli moi prawnicy, którzy o-

Stanów Zjednoczo-
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wiał się również przechodzeniu | piniowali wówczas tę sprawę, 
nadmiaru ludności wiejskiej do 1 przeprowadzenie procesu w cza- 
miast, twierdząc, że „urbanizacja s;e trwra.jącego już śledztwa przez
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ihowicza. Ks. Tochowicz przybył stanu o całokształcie życia
do Polski 7. Brazylii via Rzym i 
odwiedził oskarżonego dwukrot­
nie: w sierpniu i listopadzie 1950 
roku. Ks. Tochowicz w sekreta­
riacie stanu w Watykanie otrzy­
mał instrukcje, w których pole­
cono mu, żeby będąc w Polsce 
starał się trzeźwo i ostro patrzeć 
na wszystkie zjawiska życia poli­
tycznego Polski, gdyż to niesły­
chanie żywo interesuje sekreta­
riat stanu, żeby powracając do 
Brazylii przez Rzym, zreferował 
swoje spostrzeżenia.

Na pytanie prokuratora, jak ks. 
Tochowicz przedstawił stanowi­
sko kurii rzymskiej w zagadnie­
niach międzynarodowych, oskar­
żony stwierdza: „Kuria rzymska 
hołdowała w 1950 roku zasadzie 
ścisłego zespolenia politycznych 
kół watykańskich z polityką ame 
rykańską“.

Prok.: A przedtem jakie infor­
macje na temat stanowiska Wa­
żykami v/ zagadnieniach między­
narodowych przywozili biskupi, 
którzy wyjeżdżali do-Rzymu?

Osk.: Na początku 1950 r, był 
w Rzymie książę metropolita Sa­
pieha. który przywiózł stamtąd 
potwierdzenie żywe po i czynne­
go poparcia przez Watykan Tri-

Talk jak wielu prałatów z kół wa 
tykańskich, byli oni zwolennika

Osk.: Może to były nieco od­
mienne rację wewnętrzne.

Prok.: Na pewno odmienne, bo.... ............. Ł
tam chodziło o niszczenie kraju j nego wyżej protokółu 
przez okupanta, a tu chodziło o j komisję duszpasterską,

sił wiejskich będzie szkodliwym 
faktem z punktu widzenia dusz­
pasterskiego“.

Prok.: Oskarżony, krótko mó­
wiąc, występował przeciw temu, 
żeby chłop szedł do przemysłu?

Osk.: Tak jest.
Inna formą „działalności“ osk. 

Kaczmarka były — jak zeznaje 
— wygłaszane zarówno przez nie 
go jak i niektórych księży wykła 
dy encyklik, które to wykłady 
przeciwstawiały się najistotniej 
szym zasadom ustroju ludowego. 
Referaty te były wygłaszane dla 
inteligencji, zaś dla księży opra­
cowano tzw. referaty duszpaster­
skie, które wygłaszane były z 0- 
kazji zjazdów diecezjalnych al­
bo dekanalnych.

W odpowiedzi na pytania proku 
ratora oskarżony omawia sprawę 
powołania tzw. referatów duszpa 
sterskich. Powołanie tych refera­
tów, jak stwierdza oskarżony, by 
ło kontynuacją Akcji Katolic­
kiej, chociaż w innej formie or 
ganizacyjnej.

Prokurator cytuje tu wyjątek 
z protokółu konferencji episkopa 
tu, odbytej 3 i 4 X 1945 r. w Cze 
Stochowie: „Postanowiono —
brzmi tekst punktu 5 wspornnia- 

powołać 
która bę

mj zapłaty Niemcom naszymi zie magać władzy ludowej.

I dzie badała także problem Akcji
... .......................... być tyl- Katolickiej i kierowała nią. W

ko racja polityczna, żeby nic po- , skład jej wchodzą: biskup Adam
ski. biskup Kaczmarek, biskup

odbudowę kraju.
Osk.: W r. 1946 mógł

W tvm samym czasie, gdy władza ludowa, stoiąc 
niezłomnie na stanowisku pełnej swobody kultu 
relięnnofro. stworzyła warunki dla powrotu do 
sw'vch parafii wielu setkom księży uołskieb. wy­
siedlonych przez hitlerowskiego okupanta. ?dy 
ułatwiła zorganizowanie katolickich na rafii i die­
cezji na Ziemiach Odzyskanych, gdy nom ocla 
przy odbudowie katedry warszawskiej 1 wrocław­

skiej oraz setek kościołów, zrujnowanych w czasie lumu >,«^,1..,«, .. 
typaństwowy biskuna Kaczmarka, kierując sie wytycznymi wojennej polityki Watykanu. W do przywró- 
cenia ustroju kapitalistycznego, pozbawienia narodu polskiego niepodległości, okrojenia Polski i oddania 
jej w niewole imperialistom amerykańskim i neohitierowskim.
Ńa zdjęciach: kościół św. Aleksandra w Warszawie, zrujnowany przez hitlerowców w 1944 r. 1 odbudowany 
nrzez władze ludową,

działali wojennych w tym samym czasie ośrodek an-

inną władzę spotkałoby się ze 
strony roty rzymskiej z niewątpli 
wą naganą.

Był jednak jeszcze i inny 
wzgląd poza „względami natury 
proceduralnej“, który powstrzy­
mał księdza Kaczmarka od uka­
rania winnych księży. Była to, 
według słów oskarżonego, „nie­
chęć do pomagania w jakikolwiek 
sposób państwu, niechęć wyni­
kająca u mnie z moich założeń 
politycznych“.

Prok.: Oskarżony w tym wy­
padku również skorzystał z możli 
wośei zaszkodzenia państwu?

Osk.: (Po chwili milczenia).
Tak.

Prokurator cytuje następnie 
treść dokumentu, który znalezio­
no w czasie rewizji w mieszkaniu 
biskupa Kaczmarka W dokumen 
cie tym czytamy: „Kościół nie mo 
że się zgodzić na taką wykładnię 
akcii antypaństwowej, choćby 
dlatego, że musiałby siebie potę­
pić za liczne posunięcia kwalifi­
kowane w prasie reżimowej jako 
wymierzone przeciwko państwu i 
racji stanu Polski Ludowej (np. 
stanowisko episkopatu w sprawie 
administratorów na Ziemiach Od 
zyskanych, w sprawie akcji poko­
jowej, Związku Bojowników 
itp.)“.

Oskarżony stwierdza, iż odczy­
tany przez prokuratora dokument 
stanowi wyjątek z jego referatu, 
który przedstawił episkopatowi 
w grudniu 1950 r„ referatu na te 
mat karalności duchownych w 
świetle porozumienia.

W dalszym toku swych zeznań 
osk. Kaczmarek podaje, że po wy 
jeździe ambasadora Stanów Z jed 
noezonyeb Bliss Lane‘a z Warsza 
wy. otrzymał on od niego za po­
średnictwem ks. Koibucha m. in. 
złote wieczne pióro oraz kilka 
książek, wśród których była książ 
ka napisana przez Biiss Lane‘a, a 
stanowiąca paszkwil na Polskę 
Ludową. W książce tej Bliss La­
ne wykorzystał szereg materiałów 
dostarczonych mu przez ks. Kacz 
marka, była ona zaopatrzona w 
dedykację dla obdarowanego.

Prok.: Co oskarżony zrobił 
tą książką?

Osk. Książkę po jej dość dokład 
nym przejrzeniu zniszczyłem. — 
Roztropność nakazywała, żeby tej 
książki władze nie znalazły.

Na pytanie prokuratora, iak 
można sobie wytłumaczyć bliski 
związek Ligi Katolickiej w Ame­
ryce z ludźmi typu Bliss-Lane'a, 

1 który jak wynika ze słów oskar­
żonego nie był bynajmniej kato-

jąca się 
dla rządu 
nych“.

W dalszym toku rozprawy pro­
kurator przedstawia oskarżone­
mu szereg zdjęć, na których os­
karżony poznaje m. In. b. amba­
sadora Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie Bliss-Lane‘a, delegata 
„War Relief Ser wice“ — Jerzego 
Szudy‘ego, ks. Piwowara i ks. Kol 
bucha.

Dla nich to osk. _ Kaczmarek 
zbierał informacje z *ycia polity­
cznego i gospodarczego Polski Lu 
dowej, za ich pośrednictwem - 
jak zeznaje — przekazywał te in 
formacje wywiadowi amerykań­
skiemu. Z Szudym skontaktował 
go Bliss-Lane. Z księdzem Piwo­
warem — jak stwierdza — łączy­
ła go wdzięczność za dary jakie 
przywoził z Ligi i za co oskarżo­
ny wywdzięczał mu się „usługami 
informacyjnymi“. Ks. Kolbueh 
odwiedzał osk. Kaczmarka jako 
delegat Bliss-Lane‘a i jako czło­
wiek zaufany sekretariatu stanu.

Prok.: Dla kogo były przezna
czone przekazywane informacje?

Osk.: Przeznaczone były dla 
USA.

Prok.: Dla wywiadu amerykań­
skiego?

Osk.: Tak.
Prok.: Czy tylko dla wywiadu
amerykańskiego?

Osk.: Pośrednio mogli się po­
rozumiewać z Watykanem.

Przedstawiona przez prokurato 
ra galeria zdjęć nie wyczerpuje 
listy ludzi, którym informacje wy 
wiadowcze przekazywał osk. Kacz 
marek. Zebrane materiały do-| 
starczał on również, jak zeznaje, 
Walterowi Shwimowi, dyrektoro 
wi amerykańskiego ośrodka in­
formacyjnego w Warszawie. Te­
matyka tych informacjf, jak 
stwierdza oskarżony, obejmowa­
ła: „wszystkie dziedziny zarówno 
polityczne, ekonomiczne, tzn. rol­
nicze i przemysłowe i to zarówno 
z regionu kieleckiego, jak i bazy 
głównej śląskiej, Zagłębia Dą­
browskiego, rejonu dawnego 
COP-u ltd.

Adres Shwńma osk. Kaczma­
rek miał zanotowany w swym 
podręcznym skorowidzu, gdzie 
również m. in. figuruje adres kar 
dynała Spellmana. Na stwierdzę 
nie przez prokhratora, że oskar­
żony posiada dużo takich adre­
sów w swym skorowidzu, oski 
Kaczmarek wyjaśnia, że miał — 
„troszkę koligacji politycznych“.

Składając zeznania o swej 
współpracy z b. urzędnikiem MSZ 
Chromeckim, który z jednej stro 
ny służył osk. Kaczmarkowi jaiko 
informator, z drugiej zaś pełnił 
funkcję jego doradcy polityczne­
go — oskarżony stwierdza, iż 
Chromeeki pracując przed wojną 
jako dyplomata, prawdopodobnie 
był również pracownikiem II od 
działu. „Nie zajmowałem się jego 
o-sobą przed wojną — zeznaje o- 
skarżony — ale wiem, że współ­
praca z dwójką była nagminną za 
sadą dyplomatów zagranicznych. 
O takiej zasadzie mówili ml 
przedstawiciele rządu, z którymi 
się znałem. I Poniatowski mówił 
mi, i Beck, z którym w 1937 r. 
rozmawiałem, gdy mi propono­
wał taką pracę w Rzymie“.

Odpowiadając na dalsze pyta­
nia prokuratora osk, Kaczmarek 
podaje od kogo i w jakich ilo­
ściach otrzymywał przesyłki do­
larowa.

M. in. już w 1946 r.. od ks. kar­
dynała Hlonda otrzymał 500 do­
larów’. Również kilkaset dolarów 
otrzymał od Sapiehy. Najpoważ­
niejsze jednak przesyłki dola­
rowe otrzymywał od osób 
przyjeżdżających ze Stanów 
Zjednoczonych, m. in. od bi­
skupa Penkali, biskupa Rydzew­
skiego i in. Największą sumę — 
15 tys. dolarów — przywiózł osk. 
Kaczmarkowi ks. Płoska. Pienią 
dze te jak twierdzi osk. Kaczma­
rek, ks. Płoska uzyskał w drodze 
zbiórki, jeżdżąc po Stanach Zjed­
noczonych. Poważne s-umy dostar­
czał osk. Kaczmarkowi ks. Kol- 
buch i ks. Piwowar, przy czym 
ks. Kolbueh dwukrotnie dostar­
czał po kilkaset dolarów.

Osk. Kaczmarek oświadcza, iż 
(Ciae dalszy na str. 3)
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Dywersanci i szpiedzy w szatach kapłańskich
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OaEszy przebieg procesu członków antyludowego ośrodka przed sądem w Warszawie
(Dokończenie ze str. 2)

ks. Płoszą powiedział mu, „że 10 
tys. dolarów pochodzi od ks. bi­
skupa Woźnickiego pracującego w 
Lidze Katolickiej, zaś 5 tys. od 
zakonników, których nie umiał 
dobrze sprecyzować jacy to są“.

Osk. Kaczmarek stwierdza da­
lej, iż po swym powrocie do kra­
ju ze Stanów Zjednoczonych ks. 
Płoska oświadczył mu, iż pooa 
przywiezionymi sumami złożył je 
szeąe w bankach amerykańskich 
na swoje nazwisko ok. 20 tys. do 
larów.

„Próbowałem — mówi oskarżo 
ny — sprawdzić przez Szudy‘ego, 
czy suma ta znajduje się w ban­
kach amerykańskich na nazwisko 
ks. Płoski, ale poszukiwania nie 
dały żadnego rezultatu“.

W związku ze sprawą wyjazdu 
ks. Płoski i przeprowadzonej 
przez niego zbiórki dolarów pro­
kurator odczytuje wyjątek z pro­
tokółu plenarnej konferencji epi­
skopatu z maja '946 r. Konferen­
cja wypowiedziała sie przeciw u- 
działowi członka episkopatu w de 
Tegacji, wybierającej się do Ame­
ryki w celu zbierania funduszów 
na odbudowę Warszawy.

„Z tego należy wyciągnąć jeden 
wniosek — stwierdza prokurator 
— że zbiórkę dolarów sankcjono­
wano tylko wtedy, gdy miały słu 
żyć na szkodę Polski"

^ Następne pytanie prokuratora 
dotyczy listów pasterskich oskar­
żonego z okresu okupacji.

W maju 1940 r. oskarżony wy­
dał list pasterski, w którym pi­
sał: „Tym bardziej nie wolno
nam nakłaniać ucha na podszep­
ty podejrzanych ludzi, gdyby u- 
siłowali wciągnąć społeczeństwo 
nasze, zwłaszcza młodzież, do nie 
obliczalnej konspiracyjnej akcji“.

Prokurator zapytuje: Czym o- 
skarżony wyjaśni, że list tej tre­
ści ukazał się właśnie w maju 
1940 roku?

Osk.: Przyczyną główną’i źród­
łem były kategoryczne wymaga­
nia gestapo, z którym przeprowa 
dziłem rozmowę w początkach 
maja 1940 w Radomiu.

Oskarżony przyznaje dalej, że 
dalszą przyczyną był fakt, iż w 
tym okresie ruch oporu zaczynał 
się dawać Niemcom we znaki, a 
na zachodzie Europy inwazja pro 
wadzona przeciwko Francji, Da­
nii i Norwegii wymagała spacyfi- 
kowania niespokojnego polskiego 
Zaplecza.

„To leżało w interesie Niem­
ców“ — dodaje osk. Kaczmarek.

W dalszym ciągu zeznań oskar 
żony wyjaśnia charakter swej 
współpracy z sanacyjnypii pla­
cówkami dyplomatycznymi na Za 
chodzie, którą utrzymywał w o-

mowił mi, iż ks. Kwiatkowski gedia cerkwi 'prawosławnej w\ msgr Cortcsi nuncjuszem papies-
jest współpracownikiem II 
działu“.

od ZSRR'“, którą niedawno przyślą-1, kim w Warszawie. Ojciec Święty, 
teś, przyjął papież z radością, oceniając sytuację jako krańco- 

Uzupełniając zeznania złożone Ojciec święty dziękuje ci bardzo wo poioażną, zagrażającą w każ 
przez osk. Kaczmarka, prokurator j za tak wielką zasługę wobec lud,z dej chwili wybuchem wojny, pole 
Zat akowski przedstawia szereg | kości. Jako wyraz suw jej specjał] cii oświadczyć, że stolica apostols 
dokumentów dotyczących osoby | nej życzliwości i w dowód łaski, ka otrzymała informacje ze źródeł 
ks. Kwiatkowskiego. Z doku men-j niebios udziela ci on w miłości Pa j jak najbardziej poważnych, że 
tów tych wynika, że ks. Kwiat- na swojego apostolskiego błogosła \ wojny można uniknąć, jeżeli Pol 
kowski specjalizował_się w dzia- wieństwa. Zawiadamiając cię o'.ska wyrazi pragnienie nawiąza- 
łalności antyradzieckiej już w tym z należytym szacunkiem pod \nia bezpośredniego kontaktu z 
pierwszych latach po rewolucji, pisuję się, jako wielce ci oddany Niemcami i nie będzie oponowała 
Był on następnie pracownikiem Eugenio kardynał Facelii“ nream.wifn twntnant
II oddziału. Prokurator ukazuje 
Sądowi pokwitowanie ks. Kwiat­
kowskiego na sumy otrzymywane 
przez niego od II oddziału na wy 
datki wywiadowcze. Za zbiór ma 
teriałów antykom un istycznyeh 
przedstawionych Piusowi XI o- 
trzymał ks. Kwiatkowski tytuł 
prałata. Był on również założy­
cielem tzw. „Instytutu dla studiów 
nad bolszewizmem“ i wydawcą 
czasopisma poświęconego walce z 
komunizmem. Brał udział w kon­
ferencji międzynarodowej wywia 
dów antyradzieckich w Felda­
ving, a także organizował szpie­
gostwo przeciw Czechosłowacji o- 
raz uczestniczył w działalności 
szpiegowskiej przeciwko Litwie.

Ks. Kwiatkowski zaopatrywał 
także w materiały wystawy anty

I wreszcie ostatni list z 13 sier 
pnia 1941 roku:

„Sekretariat Stanu Jego świą­
tobliwości. Wielce Czcigodny Oj­
cze. Cieszy mnie, iż mogę ci zako­
munikować, że Ojciec Święty o- 
trzymal opracowaną przez ciebie z 
naukową ścisłością książkę trak­
tującą o nauce
niu się bolszewismu. Jego Święto 
bliwość wyraża ci swoje serdeczne 
podziękowanie za dowód twojego 
oddania, pochwala, pracę, której 
iv obronie religii poświęcasz się 
z zapałem i udziela ci ■chętnie 
wraz z życzeniem łask niebiańs-

Sh swego apostolskiego błogo- 
wieństwa, które rozciąga się 
również na przyjaciół i krewnych. 

Tymczasem podpisuję się z ca- 
j łym należytymkomunistyczne, organizowane w I j?’"Vszacunkiem Jałto 

Berlinie przez Goebbelsa, a V Al°™ kardynał
stąpnie obwożone po krajach oku'" -ff 1 . *
powanych. W 1939 roku agent sa-l Odpowiadając w dalszym ciągu 
nacyjnej „dwójki“ — ks. Kwiat- rozprawy na pytania, osk. Kacz
feowski opuszcza Polskę i udaje 
się do Ezjonu, gdzie pracuje w bi 
bliotece antyradzieckiej Piusa 
XI. W lipcu 1943 roku przenosi 
się on do Berlina 

Prokurator przedstawia następ 
nie Sądowi fotokopie dokumentu 
z akt gestapo, w którym główny 
urząd bezpieczeństwa Rzeszy 
zwraca się w maju 1944 roku do 
dowodzącego policją bezpieczeń­
stwa Rzeszy i SD w Belgii, pół­
nocnej Francji oraz w7 Paryżu, in 
formując go, że ksiądz polski, 
mon signor Kwiatkowski, jest pra 
cownikiem placówki podległej 
ministerstwu propagandy Rzeszy, 
która współpracuje z oddziałem 
6 ministerstwa w dziedzinie służ­
by informacyjnej.

„Kwiatkowski — prokurator cy 
tuje dalej dokument — na zlece­
nie Watykanu kontynuuje dzia­
łalność antykomunistyczną i za­
mierza wygłosić szereg odczytów 
antybolszewickich dla francuskich 
kół kościelnych waz wydać w ję 
zyku francuskim i rozpowszechnić 
swoją broszurę pt. „Cierpienia■ ko 
ścioła prawosławnego w ZSRR“. 
Oprócz tego przeividziana jest je 
go współpraca z dr Badallem z 
centrali filmowej Ost, który pracu 
je we Francji nad zrealizowaniem 
antybolszewickiego filmu religij­
nego. Z naszego zlecenia Kwiat»

przeciwko powrotoivi Gdańska do 
Rzeszy. Papież sądzi, że ewentu­
alne rozmowy mogłyby się odbyć 
na temat: powrót Gdańska do
Rzeszy, zagadnienie sprawy zwią 
zanej z losem mniejszości niemiec 
kiej iv Polsce“.

Drugi dokument odczytany
__ ___ przez rzeczńika oskarżenia jest

i 'rozprzestrzenia- fragmentem z pamiętników mini­
stra spraw zagranicznych rządu 
sanacyjnego — Becka.

„W ostatnich dniach sierpnia. 
—- głosi pamiętnik — papież zwró 
cii się jeszcze raz do nas, wyjaś­
niając nam, że odstąpienie Pomo­
rza i Gdańska mogłoby ocalić po­
kój“.

Na następne pytanie prokurato 
ra, dotyczące dokumentu znale­
zionego u oskarżonego w czasie 
rewizji, osk.' Kaczmarek wyjaś­
nia, że są to uwagi na margine­
sie artykułu zatytułowanego 
„Katolicy w Polsce Ludowej“. Od 
czytane przez prokuratora z tego 
dokumentu sformułowanie: „Sko 
ro jednak dzisiejszy świat nie mo 
że uwolnić się od zła komunisty­
cznego, jak tylko przez wojnę, 
wojna wydaje się być sprawiedli 
wa i konieczna“ — oskarżony po­
twierdza jako swoją „myśl poli­
tyczną“, w opracowaniu której po 
magał mu współoskarżony ks. 
Dąbrowski.

Ilie.t W dalszym ciągu rozprawy 
sto-f aclw* a(*w. Maślanko, Nowakow- 

| ski, Barton i Hryckowian zada-

marek wyjaśnia rolę jaką ode­
grał nuncjusz apostolski w Pol­
sce — Ratti w okresie walki o 
powrót Śląska do Polski.

Oskarżony podkreśla, że nun­
cjusz Ratti współpracował z 
Niemcami, czego wyrazem była 
wspólna linia Rattiego i Bertra- 
ma — kardynała i biskupa Wro­
cławia. Stanowisko tego ostatnia 
go określił oskarżony jako „nie 
wątpliwie bardzo wrogie w 
sunku do plebiscytu“.

Omawiając następnie swą dzia 
łalność wymierzoną przeciwko re 
alizacji wydanego przez władzę 
ludową dekretu o reformie rolnej
— oskarżony następująco określa 
stanowisko kurii kieleckiej w tej 
sprawie:

„Dekret o reformie rolnej uwa 
żany był za posunięcie niespra­
wiedliwe. Za niesprawiedliwe u- 
ważano odbieranie obszarnikom 
ziem] bez odszkodowania“.

Inną przyczyną przeciwstawia­
nia się reformie rolnej było — 
jak mówi oskarżony — to, że wy 
stępował przeciwko niej Waty­
kan. Szerzono też pogląd, że de­
kret o reformie rolnej ma charak 
ter tymczasowy i że przy zmianie 
ustroju i on będzie zmieniony.

Realizując tę wrogą wobec re­
formy rolnej postawę odstrasza 
no chłopów różnymi sposobami od 
obejmowania ziemi obszarniczej.

Dla uprawiania dywersji prze 
ciw reformie rolnej oskarżony wy 
korzystywał — jak zeznaje — 
wszelkie nadarzające się sposob­
ności.

Oskarżony przytacza też fakt, 
że kuria biskupia miała zamiar 
nabyć w 1946 roku resztówkę ja 
Ikiegoś majątku. Nie nabyto jej 
jednak, ponieważ osk. Kaczmarek 
był zdania, iż sam fakt zakupie­
nia byłby swego rodzaju „akcep­
tacją“ reformy rolnej. „Stanęlibyś 
my w kolizji z zapatrywaniem, 
jakie na sprawę tQ ma Watykan“
— wyjaśnia osk. Widłak.

Widłak omawia następnie jaki­
mi metodami uprawiał on propa 
gandę wymierzoną przeciwko o- 
siedlaniu się ludności polskiej na 
Ziemiach Odzyskanych.

Straszył ludzi tym, że Ziemie 
Zachodnie nie zostaną przy Pol

kresie swych studiów w Lille Ilkowski powinien złożyć wizyty 
w czasie pełnienia funkcji probo-[wszystkim wybitnym osobistoś- 
pzcza w Bruayles-Minęs. ciom francuskich kół kościelnych

„Polegała ona m. in. — mówi 
oskarżony — na dostarczaniu wła 
dzom charakterystyki ruchów ra 
dykalnych i lewicowych wśród e- 
migracji polskiej w północnej 
Francji, a szczególnie w departa­
mentach Nord i Pas de Calais. 
To łączyło mnie z władzami ów­
czesnej ambasady jak również z 
konsulem z lilie“.

Z kolei Wyjaśnia oskarżony 
funkcje jakie pełnił w Akcji Ka­
tolickiej oraz jej polityczną dzia­
łalność. ..Byłem kierownikiem Ali­
cji Katolickiej na diecezję płocką 
•— mówi osk. Kaczmarek — i dy­
rektorem Instytutu Akcji Kato­
lickiej. Polityczna działalność tej

i przeprowadzić z nimi polityczne 
rozmowy w sensie antybolszeivio 
kim. Treść tych rozmów będzie 
wykorzystana wyłącznie dla od­
działu (i. Przed jego ewentualną 
podróżą do Francji zostania 
Kwiatkowskiemu zwrócona uwa­
ga na odpowiedńie aktualne zagad 
nienia“. Dokument ten nosi pod­
pis Sturmbannfuehrer SS — 
Wolff oraz adnotacje:

„Do rejestracji głównej dla za­
łożenia aktu personalnego „Kwiat 
kowski“.

W odpowiedzi na ten list głów
ny urząd* bezpieczeństwa Rzeszy

Oskarżony wyjaśnia również,! Ärtf°nemUl u?i!u
że w 1946 roku u ks. administra-' b " 'J° Pfzemozny
tora Milika w czasie uroczysto« S £

kazać, że nie zdawali oni sobie 
sprawy z charakteru czynów prze 
stępczych jakich się dopuszczali. 

Następnie Sąd przystępuje do 
wziął wówczas udział w przyję- l:'l!z?.spac^an’a os'k. Władysława 
ciu, na którym obecni byli przed: ,a< byłego prokuratora se-
stawiciele kapituły niemieckiej,!miI?arium duchownego w Kiel- 
a m. in. ks. biskup Ferche i ks! cach

Osk. Widłak przyznaje się do

jaka odbyła się z racji przyjazdu 
kardynała Hlonda — poznał su- 
fragana diecezji wrocławskiej bi­
skupa Ferche. „Ks. kardynał 
Hlond — zeznaje oskarżony

wro-

iakieśip0ł°wie st-vcznia 1945 roku, w 
: chwili wyzwolenia Kielc i wypę- 

. rro, , , , . idzenia wojsk hitlerowskich z oko" „Tak ks. kardynał zna-jüc tego miasta zgłosił się do ku
ewnp ripnto clnwa r-inzl „rTym1 ... . . ’ 8 uo ivu

Blaschke dziekan kapituły 
cławskiej.

Prok.: „Czy w czasie
przyjęcia wygłaszano
przemówienia?“ , . . — ------ .

Osk.: „Tak ks. kardynał zna-'*“'3 "'“» hitlerowskich z oko 
lazł pewne ciepłe słowa pod adreir,li biskupiej. „Wówczas to

rn7rir„w„ifce. bo Ameryka i Anglia zechce 
p ^ je oddać neohitlerowcom za u- 

dział ich w trzeciej wojnie świa­
towej. Agitował przeciwko osied­
laniu się na Ziemiach Zachodnich 
i starał się by agitacja objęła jak 
najszersze grono ludzi.

Oskarżony wymienia tu nazwis 
!ka parafian, których odwiódł od 
osiedlenia się na Ziemiach Za­
chodnich.

Charakteryzując Sądowi prowa 
dzoną przez siebie propagandę 
przeciwko realizacji trzyletniego 
planu gospodarczego, osk. Widłak 
stwierdza, że kierował się wytycz 

wwiłsłHni, „. , - - nymi otrzymanymi bądź to w, h postawionych mu w;r0zmowach ze współoskarżonym
ÄÄ «d* * OT znanymi

sem duchownych 
którzy wyjeżdżali

niemieckich,!stwierdź Widłak w swych zeznS 
Wrocławia. 1 mach — w czasie narady, któr

mu z listu papieskiego i ze stano 
wiska episkopatu.

Widłak podkreśla dalej, iż w 
akcji szeptanej propagandy wy­
mierzonej przeciwko polityce go­
spodarczej na wsi głównie usiło-

Sjrrm^eni0TT tou odP°wie-: odbyła się z udziałem Kaczmarka wał tworzyć wśród chłopów ne 
dział ks. biskup Ferche. Mówił!i innveh ™ ^------ v j-----
on o bólu, jaki nimi targał z powo Da'niCcs”' 'S*
du opuszczenia Wrocławia. Uwa-lnowtono, że 
zah om za krzywdę to. że opusz- kraju przez Armię SS,,

trzeba zająć stanowisko wyczeki-czają Wrocław, za krzywdę hi­
storyczną i podkreślali to“.

Prok.: „A co robił ks. Ferche 
po wyjeździe z Wrocławia“?

Osk.: „Ks. Ferche po wyjaź­
dzie z Wrocławia bardzo czynnie 
pracował w Trizonii na rzecz pro 
pagandy powrotu na ziemie, któ­
re najbliżej go obchodziły, był 
niesłychanie aktywny u boku 
Adenauera i jego całej grupy 
CDU, która ten rewizjonizm pod 
sycą aż do ostatnich czasów. Ak­
tywność ta nosiła charakter odwe 
tu, rewanżu“.

Omawiając swą znajomość z

wania i obserwacji*
„Wyzwolenie — mówi dalej 

osk. Widłak —- nie wywołało 
wśród zebranych entuzjazmu czy 
nawet zadowolenia. Liczyliśmy że 
wyzwolenie przyjdzie z Zachodu, 
że rząd londyński obejmie na te­
renie Polski swoją władzę“.

Kontynuując zeznania oskarżo­
ny podkreśla, iż jego zapatrywa­
nia i stanowisko jakie wówczas 
zajął, kształtowało się pod wpły­
wem wytycznych jakie przycho­
dziły z Watykanu i nastawień o-

gatywny stosunek do spółdzielczo 
ści produkcyjnej. Używa przy 
tym argumentów, którymi posłu­
giwał się osk. Kaczmarek i inni 
księża z jego otoczenia.

Oskarżony zaznacza następnie 
że w 1951 roku po zjeździe epi 
skopatu w Gnieźnie otrzymał on 
od referenta duszpasterstwa die 
cezji kieleckiej ks1. Błaszkiewicza 
Wtytyczne, jakie dał ten właśnie 
zjazd dla_ przeciwdziałania przez 
duchowieństwo realizacji Planu 
6-letniego.

Osk. Widłak omawia również w 
swych zeznaniach sposoby, jaki­
mi sabotowano w kieleckiej ku­
rii diecezjalnej wydany w sierp­
niu 1949 roku dekret zofcowiązu-

w Berlmie otrzymał od oowodzą-1 nuncjuszem Cortesi osk Kuczma trzyi?rvwajlycb od osk. Kaczmar- d prowadzenia oficialnei Wiero cero nolicia szeres? informacii - • ni*nUuszem cortesi osk. Kaczma ka< Na polecenie tego ostatniego °iicla nej księgo.... , cero policją szei eg miormacji o rek zezna}. ze gdy poznał go w oskarżony nbiai »tonnu/iclm iw°sca. Podkreśla on, iz w kurii
organ«««, op,erste swą koncęp- nu fotokopie lutów do Kwiat-j plocku _ interesowai si? „„ Ak-C™tea to adSSo?. 2' t6vrni<ii w seminarium du-
cję na zachowawczych elementach; kowskiego. Prokurator odczytuje cją Katolicką oraz osobą oskarżo °Id’ XZn‘ aarmnisTratora do- ---------
m. In. na ziemianach, opierała tak 
że swą działalność na kierunkach 
korporacyjnych lansowanych wów 
czas, zwłaszcza w Belgii, Portu­
galii i Hiszpanii. Istotną politycz­
ną treść Akcji Katolickiej stano­
wiła walka z radykalizmem i z 
wszystkimi lewicowymi odłama­
mi, jednym słowem walka z po­
stępem“.

Osk. Kaczmarek wyjaśnia na­
stępnie, że w 1937 roku brał u-; 
dział w tzw. zjeździe społecznym, 
zorganizowanym przez wojewodę 
warszawskiego Nakoniecznikoff 
Klukówskiego, a właściwie przez 
„dwójkę“ Na zjazd ten zaproszo­
ny został również dyrektor Akcji 
Katolickiej okręgu warszawskie­
go ks. Lewandowicz. W .czasie 
zjazdu główny referat wygłoszo­
na przez ks. Antoniego Kwiatków 
ski ego omawiał głównie taktykę 
i sposoby walki z lewicą.

Na pytanie prokuratora co o- 
skarźony wie ponadto o ks. Kwiat 
kowskim, osk. Kaczmarek dodaje: 
,Wiem tylko tyle, że ks. Choro-

te listy. Pierwszy z nich. to list 
nuncjatury apostolskiej w Polsce 
z czeiwca 1923 r. lub 1924 roku, 
podpisany przez ówczesnego nun 
cjusza Achillesa Ratti, późniejsze 
go papieża Piusa XI. List ten 
brzmi:

„Składam ci na zlecenie i w i- 
' mieniu papieża serdeczne podzię 
kowania za nadzwyczajny podam 
nek. który ofiarowałeś Jego Swię 
tobliwości. Papież jest ci zań bar 
dzo wdzięczny. Nie zaniedbuj roz 
poczętej pracy, ale kontynuuj ją 
energicznie. Wszystkie koszty 
frezy okazji chętnie pokryję, jako 
że jestem do tego upoważniony 
Tymczasem mam nadzieję ujrzeć 
cię z końcem sierpnia. Życzę ci 
wszystkiego dobrego i pozostaje 
wielce oddany ci — Ratti.

Drugie pismo podpisane przez 
kardynała Pacelliego, dzisiejszego 
papieża Piusa XII, jest treści na 
stępującej: _

„Sekretariat Stanu Jego świą­
tobliwości. Watykan, 8 grudnia 
193roku. Wielce Czcigodny Os­

mański ówczesny kandier* kurii. one. R$iąikę zah/iahwaną „Tret

nego, który był przewidziany na 
stanowisko ordynariusza w Kiel­
cach. „Prowadziłem z nim roz­
mów:/ na tematy polityczne — 
mówi osk. Kaczmarek — o walce 
Akcji Katolickiej z lewicą. Były 
także omawiane sprawy między­
narodowe. Nuncjusz już wówczas 
wyrażał się przychylnie o misji 
niemieckiej. W 1939 roku nucjusz 
sugerował rządowi polskiemu, a- 
by zrezygnował z Gdańska i kory 
tarza, aby nie podejmował rzuco 
nej rękawicy, aby przez to samo 
ułatwił Niemcom spełnienie mi­
sji przeciwko Wschodowi, która 
szczególnie interesowała Waty­
kan. Osk. Kaczmarek podkreśla, 
że nuncjusz Cortesi utrzymywał 
bliskie stosunki z rządem sanaryj 
nym zwłaszcza z Mościckim i Bec 
Idem.

Dla potwierdzenia zeznań ps- 
karżonego prokurator odczytuje 
następujący fragment z dziennika 
prowadzonego przez sanacyjnego 
wiceministra spraw zagranicz­
nych Jana Szembeka:

m91 eierpnin 1989 r, Ętnmowa *

mu seminarium duchownego w 
Kielcach, będąc równocześnie dy­
rektorem „Caritas“ na diecezję 
kielecką.

Oskarżony dodaje, iż jego wro 
gie postępowi przekonania kształ 
towały się jeszcze w okresie mię 
dzywojennym, kiedy był wikariu­
szem parafii katedralnej w Kiel­
cach ora-z w czasie okupacji, kie 
dy dyskutując często — jak mó­
wi — „z księżmi na stanowiskach 
w diecezji wysoko postawionymi“ 
— miał możność rozmawiać na te 
maty polityczne. W czasie okupa­
cji orientację swą opierał on na 
wiadomościach idących z Londy­
nu i to — jak stwierdza — zna­
lazło echo w jego postępowaniu 
i zapatrywaniach. „Od pierw­
szych dni, o-d roku 1945 moje u- 
stosunkowanie się było nie tylko 
negatywne, ale było wrogie w sto 
sunku do Polski Ludowej i posta 
wiło mnie od razu w rzędzie tych, 
którzy poparli imperialistów za­
chodnich i politykę Watykanu. 
Stanąłem w obozie przeciwnym 
tym, którzy przyłożyli rękę do 
tworzeni* Polski Ludowy}“, _ >

chownym, w którym on pracował, 
prowadzono dwie księgowości — 
„oficjalną“ i „nieoficjalną“.

Z „kasy nieoficjalnej“ robiono 
zakupy na czarnym rynku. Kie­
dy w 1950 roku ukazał się dekret 
o przekazaniu walut i złota na 
rzecz państwa, otrzymał wówczas 
osk. Widłak nastawienie od bi­
skupa Kaczmarka, by posiada­
nych wr seminarium walut obcych 
nie przekazywać do banku i w 
porozumieniu ze współoskarżo­
nym Danilewiczem, skarbnikiem 
kurii, postanowiono je ukryć.

„Dolary złote, pewna ilość szta 
bek złotych, biżuteria, a więc pier 
ścienie obrączki, łańcuszki i ru­
ble złote •— wyjaśnia Widłak — 
nazywane były w seminarium 
„funduszem zapasowym“. Ogółem 
według stwierdzenia oskarżonego, 
„fundusz“ stanowił sumę 1.440 do 
larów w złocie, a nadto pewna 
ilość szta,bek złotych, obrączek i 
pierścieni oraz złotych kopert od 
zegarków. Po ukazaniu się dekre 
tu różne osoby przekazały do u- 
krycia w seminarium jeszcze pew 
ne sumr w rublach isłotyeh, J£j

in. oskarżonemu przekazał do u* 
krycia 800 rubli złotych niejaki 
ks. prałat Rybkowski, następnie 
oddał do ukrycia swe złoto kano 
nik Jaroszewicz i inni.

Osfkarżony zeznaje, że dekony-* 
wał on również szeregu czarno-' 
giełdziarskieh machinacji z walu 
tarni zagranicznymi, za zgodą bi­
skupa Kaczmarka, Również za do 
lary w złocie seminarium duchów 
ne w Kielcach zakupiło przy po­
średnictwie oskarżonego posiad' 
łość rolną — Niewachlów. Oskar; 
żony sprzedawał często na czar-i 
nym rynku różne sumy w dola-1 
rach, otrzymywane od współen 
skarżonego Danilewicza 1 innych 
księży.

Oskarżony stwierdza dalej, ża 
poważny wpływ na jego orienta­
cję i nastawienie dla jego agita­
cji za wojną miały audycje radio 
wre BBC, „Głosu Ameryki“, Ma­
drytu i tzw. Wolnej Europy. Li4 
czende przez oskarżonego i jego 
otoczenie na rychłą wojnę znalaa 
ło wyraz — jak podkreśla on — 
w czasie podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego. Początkowo o* 
skarżony spotkał się ze stanowi­
skiem w otrzymywanych wytycz4 
nych, że apelu nie należy podpi­
sywać, później jednak stanowi4 
sko to zmieniło się. Jak zeznaje 
oskarżony, wikariusz generalny 
diecezji kieleckiej ks. Jarosze­
wicz tłumaczył to wówczas, że 
„należy to zrobić i dlatego, że 
wprost tego domaga się opinia 
publiczna“. Więc była zachowana 
do pewnego stopnia polityka pod 
dania się opinii — dodaje oskar­
żony — ale bez przekonania wew 
nętrznego. Będziemy w porządku 
wobec społeczeństwa, co jednak 
oczywiście nie zmienia naszego 
przekonania i naszego nastawie­
nia do tej sprawy“.

W dalszym ciągu swych zeznań 
oskarżony oświadcza, że w 1940 
roku ks. Łagowski, profesor se­
minarium duchownego z Wrocła­
wia przywiózł na teren semina­
rium kieleckiego radiostację, broń 
amunicję i granaty. Od marca do 
czerwca 1946 roku rzeczy te znaj 
dowały się na terenie semina­
rium. W czerwcu przeniesiono je 
z seminarium do wikariatu kafe4 
dralnego. Następnie, radiostacja, 
broń. amunicja, granaty były prze 
ęhowywane w kaplicy przedpo- 
grzebowej, znajdującej się na te­
renie cmentarza katedralnego o- 
bok kościoła katedralnego. Radio 
stacja znajdowała się na dzwonni 
cy katedralnej. W 1949 roku W 
związku z remontem dzwonnicy i 
kaplicy przeniesiono ukrywane 
przedmioty do katedry. Radiosta­
cję umieszczono w zakrystii kie­
leckiej, a granaty, amunicję i 
broń — w grobowcu znajdują­
cym się w podziemiach katedry.

Oskarżony omawia następnie 
swą działalność dotyczącą zbiera 
nia informacji wywiadowczych. 
Działalność tę rozpoczął na pole­
cenie współoskarżonego Kacz­
marka w 1945 r.

„Ks. biskup Kaczmarek — ze­
znaje Widłak — powiedział mi 
wówczas o tym, że kardynał 
Hlond, który wrócił niedawno z 
Rzymu, życzył sobie, aby duszpa 
sterze „otworzyli oczy“ na to 
wszystko, co się dzieje wokół nich 
w ich parafiach, że mianowicie 
chodziło o zbieranie informacji z 
dziedziny gospodarczo - społecz­
nej dla kurii, jak również o to, 
by wiadomości te mogły być prze 
kazane, dla zorientowania Waty­
kanu co się dzieje na terenie Pol 
ski“.

Oskarżony przyznaje, że przeks 
zywał Kaczmarkowi szereg roż­
nych wiadomości, szczególnie z 
dziedziny gospodarczej, stwierdza 
jednocześnie, że od biskupa Kacv 
msrka dowiedział się, iż z wiado 
mości tych „korzystają koła ame 
rykańskie“

Osk. Widłak zeznaje dalej o wy 
korzystywaniu konfesjonału dla 
walki z Polską Ludową. Wie on 
z rozmowy z osk. Kaczmarkiem i 
z rozmowy z innymi księżmi, że 
biskup Kaczmarek tą drogą o- 
trzymywał wiadomości. Później, 
już po aresztowaniu ks. biskupa 
Kaczmarka — mówi oskarżony — 
dowiedziałem się od ks. Sobałkow 
skiego — rektora seminarium, że 
zbieraniem pewnych wiadomości 
od swoich penitentów trudnił się 
jeden z profesorów seminarium, 
ks. Piwowarczyk Wojciech“.

Konfesjonał był również — jak 
mówi oskarżony — okazją, by na 
stopnie — poza konfesjonałem — 
zbierać wiadomości. „Osobiście 

stwierdza oskarżony — właśnie 
W ten sposób otrzymałem trzy 
informacje“.

Przewodniczący Sądu zarządza 
odroczenie rozprawy do dnia
naetępnęg«
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Polska Ludowa nagradza i docenia Ich pracę lii etap Wyścigu Dookoła Polski
Z imieniem nauczyciela łącza sic zawsze najpiękniejsze wspomnienia 

z okresu dzieciństwa i młodości. Bo zawsze w ciągu tych lat nieodłącz­
nym. bodaj niezastąpionym towarzyszem był nauczyciel — doradca i przy 
Jaclel. Słuchałeś lerro wskazań i rad. zachowujesz w sercu jego serdeczne 
słowa, które dccyduia często o twoim bo wiesz, że sa one praw­
dziwe i słuszne, podyktowane troska o Ciebie.

nauczyciel z Rzeszowskiego Ro- niku Gadzalskim nie tylko wy- 
muaid Gadzalski nie lękał się I kładową, ale i przyjaciela. Zau- 
pracy. Zabrał się do odbudowy I fanie, jakim go darzą, pochodzi

To nauczyciel niósł wiedzę do 
zacofanej wsi Polski przed wrze­
śniowej, wbrew „polityce“ ciem­
noty i zacofania rządów sanacji, 
torował drogę oświacie na prole­
tariackich przedmieściach i w nę 
dznych wsiach.

A dziś? Z i,ego imieniem zwią 
zane jest każde wydarzenie,

IUTR1I 
Wielki — Gdańsk —• nle-

— Gdynia
nie-

Kln

Teatr 
czynny.

Teatr Dramatyczny 
nieczynny.

Teatr Kameralny — Sopot —
czynny.

KINA
Według irfmpmcji Okr. Zarządu 

W Gdańsku
GDAŃSK — Przyjaźń« — godz. 13, 

! 20 „Radko“. WRZESZCZ — „Bajka"
— godz 16, 18, 20 — „Trzy opowie­
ści“, , ZMP-owiec" — godz. 16, 18. 20 
—•' ..Sprawa do załatwienia“. NOWI 
PORT — „1-szy Main“ — godz. 18. 20
— „Załoga“. OLIWA — „Delfin"
— godz. 16. 18, 20 — „Cesarski pie­
karz“ II s.

FotoplasHkon — Wrzeszcz — Grun­
waldzka 44 — „Ną lazurowym brzegu 
Morza Śródziemnego".

SOPOT — „Bałtyk" — godz. 15.30, 
17.30, 19.30 — „Maksymek“. „Polonia — 
godz. 16 18 20 — „Sprawa do zała­
twienia“

GDYNIA — „Atlantic" _ godz. 15.30. 
17.30, 39.30 — „Na manewrach".
..Goplana" — godz. 16. 18 20 — „War. 
szawa“. „Warszawa" — goęiz. 16, 18, 
20 — . Sprawa do załatwienia“. GRA­
BÓWEK — „Fala“ — godz. 18. 20 — 
„Na kaikuckim bruku“. CHYLONIA — 
„Promień“ — godz. 18, 20 — ..Najpięk­
niejsza“. ORŁOWO — „Neptun" — go­
dzina 18, 20 — „Pierwsze dni".

WEJHEROWO — „Świt“ — „Noc 
mai owa“. LĘBORK — ..Fregata" — 
„Młodość Chopina“. PRUSZCZ — 
„Krakus" — ..Tajemnicza wyspa“. 
PUCK — . Mewa“ — „Węgierskie me­
lodie“ JASTARNIA — „Hel" — „Pan 
Fahre“. I.EBA — „Rybak" — „Futro 
pana Krügera“.

POGOTOWIE
GDAŃSK - WRZESZCZ — Ratunko­

we i położnicze - tel 41 000 i 09 — 
Grunwaldzka 2 czynne cała dobę lłzłe 
cięce — tel, 09, od godz. 19 do 7-mej 
rano. GDYNIA — rat. Skwer Kościusz­
ki 14, telefon 10.00.

straż POŻARNA — telefony: 
Gdańsk — 08. Gdynia -— 08, Sopot 

511-00

zmieniające oblicze naszego kra­
ju budującego socjalizm. To on 
w trudzie swej codziennej pracy 
kształtuje oblicze człowieka, da­
je mu nie tylko wiedzę, ale 
wszczepia weń to Nowe, które 
decyduje o wartości nowego czło 
wieka i całego narodu: świado­
mość, że droga, jaką obrał nasz 
kraj, jest jedynie- słuszna, entuz­
jazm i oddanie dla sojalistycz- 
nego budownictwa, poczucie ko­
nieczności bezpośredniego udzia­
łu w życiu politycznym i spolecz 
nym.

Szkoła przy ul. Ostek
W 1945 r. Gdańsk leżał w gruzach. 

Byli tacy, którzy twierdzili, że „nie 
warto" go odbudowywać, że to prze­
kracza ludzkie możliwości. Ale sądom 
sceptyków zadali kłam przybyli już w 
pierwszych dniach po wyzwoleniu lu­
dzie. którzy wierzyli w swe siły.

Szkoła przy ul. Osiek 12 nie ró 
żniła się wiele od otaczających 
ją zburzonych i spalonych do­
mostw. Ale przybyły w maju 
1945 r. wraz z grupą operacyjną 15

i wkrótce można było rozpocząć 
lekcje. Uczniów było początkowo 
niewielu, bo tylko 14, ale z każ 
dym rokiem ich przybywało, dziś 
jest ich już ponad 700.

Sukces ten okupiony był cięż­
ką pracą, wymagał poświęceń. 
Ale kierownik Gadzalski, stary 
nauczyciel, mający poza sobą do­
świadczenie 32-letniej pracy, nie 
szczędził wysiłków, bo wiedział, 
że pracuje dla Polski.

I dziś jego szkoła spełnia swą 
rolę: uczy i wychowuje. On sam 
wykłada naukę o Konstytucji. Je 
go lekcje łubiane są przez mło­
dzież:

Przekonanie o słuszności tego, 
co wykłada, i stosowania dysku 
syjnego systemu prowadzenia 
lekcji, wiązanie z aktualnymi 
zagadnieniami wzbudziło ży­
we zainteresowanie przedmio­
tem. Wyniki jego pracy są wi 
doczne: egzaminy w klasach 
7 wykazały wśród dzieci bar­
dzo dobrą znajomość przedmio 
tu. Takich jak uczennice Mróz 
kówna i Mikitiuk, które zdały 
egzaminy z wynikiem bardzo 
dofcrym, było w szkole wiele.

Im odda;;® swój talent
Ale najważniejszą rzeczą jest 

to, że uczennice widzą w kierów

stąd, że ob. Gadzalski kocha sw'ą 
pracę i młodzież, że bez reszty 
oddaje swój talent pedagoga i or 
ganizatora -sprawie wychowania 
młodzieży. Toteż każda troska u- 
cznia jest jego własną .troską, ka 
żda radość — jego radością.

Przywiązanie młodzieży do szko 
ły, jej stosunek do nauki i pra 
cy, harmonijna współpraca całe­
go grona nauczycielskiego, aktyw 
ność komitetów rodzicielskiego i 
opiekuńczego, to elementy składa 
jące się na wzorową organizację 
szkoły. A tak właśnie jest w szko 
le TPD przy ul. Osiek.

Mimo, że praca w szkole po­
chłania ob. Gadzalskiemu wiele 
czasu, znajduje go jeszcze na pra 
cę społeczną. Jest sekretarzem 
międzyszkolnej organizacji par­
tyjnej i współpracuje z Wydzia­
łem Oświaty, który deleguje go 
często do organizowania nowych 
szkół.

Złoty Krzyż Zasługi, jaki otrzy 
mał kierownik Gadzalski na kon 
ferencji sierpniowej, jest w peł­
ni zasłużoną nagrodą za pracę na 
uczycielską, dla której nie szczę 
dzi swych umiejętności, doświad 
czenia i entuzjazmu.

(eh)

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne*
w Warszawie

W dniach 20—21 bm, odbędą się w i i Nyqvist 
Warszawie na stadionie Wojska Pol- (53,34 m).

(47,82), młot — Kuronen 
. ___ Sprinterzy — Sandt i Per­

skiego zawody lekkoatletyczne z udzia I ressalmi osiągają na 100 m — 10,8 
łem 17 lekkoatletów Finlandii oraz czo sek. ' 
łowych zawodników polskich.

Lekkoatleci Finlandii reprezentują 
wysoki poziom. A oto najlepsze wyni­
ki czołowych zawodników, którzy star­
tować będą w Warszawie.

Yiitato (1500 m — 3,31), Haikkola 
(1500 m — 3,51, 3 km 8:20,0, 5 km —
14:46,2), Lonnquist (3 km — 8:09,6),
Hypponen (3 km — 8:27,0, 5 km —
14:36), Linnaila (800 m — 1:52,0), tycz 
karto — Olenius (431 cm) I Pitkanen 
(410 cm), oszczepnicy — Nikkinen 

.no (71,20 m). Kauhanen 
(72,47), dyskobole — Krilssen (47,20)

Ażeby przyspieszyć
wykonanie planu ręcznego

Załogi ZBM w Gdańsku, ro 
zumiejąc znaczenie przedter­
minowego wykonywania pla­
nów, postanowiły plan roczny 
wykonać na 1 grudnia br. W 
związku z tym robotnicy z 
OB 1 (osiedla przy ul. Kartu 
skiej) już teraz podejmują zo­
bowiązania, które dadzą nie 
tylko wiele zaoszczędzonych 
roboezogodzin, lecz także po­
ważne oszczędności w mate­
riałach budowlanych jak: ce 
gła, drewno, cement, wapno.

I tak: brygada murarska 
Władysława Gagisa zamiast 
w przewidzianych harmono­
gramem 2.097 rob./godz. wy­
kona swoje roboty w 1.269 
rob./godz., zaoszczędzając w 
ten sposób 1.728 godzin. Jed­
nocześnie członkowie tej zało 
gi postanowili zaoszczędzić 10 
tys. sztuk nowych cegieł.

Podobne zobowiązanie pod­
jęła brygada murarska Włady 
sława Zaółolnego, która zao­
szczędzi przy wykonaniu pole 
conyeh robót 673 rob./godz. o- 
raz 5.000 nowych cegieł. Zes­
pół ciesielski Alberta Skockie 
go zaoszczędzi 544 rob./godz. i 
10 m. sześć, nowych desek. 
Brygada ciesielska Wacława 
Kurnatowskiego zaoszczędzi 
480 roboczo-godzin oraz 12 m. 
sześć, desek, a brygada beto- 
niarska Franciszka Mądrzeje- 
wskiego postanowiła zaoszczę 
dzić 507 godzin.

Ponadto gracarz Jan Wąsi- 
kiewicz zgłosił zobowiązanie 
indywidualne. Postanowił on 
zaoszczędzić 696 roboczo-go­
dzin oraz przez właściwe dozo 
wanie i opiekę nad transpor­
tem, zaoszczędzić 300 kg wap 
na i 200 kg. cementu.

Ha toilową säc»Efcy
Komitet blokowy nr 22 z Sopotu 

urządza 24 bm. zabawę w salach Ho­
telu „Orbis“ w Gdańsku. Wstęp wraz 
z konsumeją 30 zł od osoby. Całkowi­
ty dochód przeznaczony na budowę 
Warszawy. Początek o godz. 19.

Cennik warzyw 
I owoców

Poniżej zamieszczamy cennik wa­
rzyw i owoców, obowiązujący w uspo­
łecznionym handlu detalicznym w trój 
mieście od dnia 17 bm.

Ceny w złotych za 1 kg podane są 
dla I i II gatunku.

KAPUSTA biała wczesna 1,30 i 1,00, 
KAPUSTA czerwona 1,60 i 1,20, KAPU­
STA włoska 1,50 i 1,10, MARCHEW ob. 
cinana 1,20 i 0,80, BURAKI ćwikł, ob­
cinane 1,00 i 0,70. OGÓRKI kiszeniakl 
1,40 i 1,00, OGÓRKI, sałatowe nie sol. 
0,50, POMIDORY 2,20 i 1,40. PIETRU­
SZKA z nacią 2,50, PIETRUSZ­
KA obcinana 3,50, SELER z nacią 
2,50, SELER obcinany 4,50, PORY 2,50. 
KALAFIORY pow. 26 cm 1 szt. 3,50 i 
2,50, od 20 — 26 cm 2.50 i 2,00, od 15— 
20 cm 1,80 i 1,20, ZIEMNIAKI jadalne 
1,00, OGÓRKI małosolne 3.00, KAPU­
STA kwaszona letnia 3,00, JABŁKA sto 
łowe 6,00 j 4,00, JABŁKA kompotowe
4.00 i 3,00, GRUSZKI wielkoowocowe
9.00 i 7,00, GRUSZKI średnio - owoco­
we 7,50 i 5,50, GRUSZKI drobno-owo- 
cowe 5,00 1 3,50, ŚLIWKI węgierki 7.00 
i 5.00.

m WARSZAWA
to nasza radość i duma

Zwycięzca III etapu Wrzesiński dziękuje Wiesi Kismanow- 
sklej za otrzymane kwiaty

Po przepedalowaniu 209 km kolarze mają świetny apetyt. 
Zaraz po przybyciu na stadion otrzymują pierwszy posiłek. 
Na zdjęciu w środku Wrzesiński, obok niego z prawej Kró­
lak. Foto - Ferster

CZWARTEK — 17. 9. 1953 r.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz. 6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z 
każdym dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30
— DZIENNIK. 6.45— Muzyka. 7.48 — 
Stan pogody. 7.55 — Wiadomości. 8.00
— Koncert. 8.15 — Serwis CZRM dla 
rybaków. 11.40 — Komunikaty. 11.45
— Głos mają kobiety. 12.04 — DZIEŃ 
NIK i przegląd prasy stołecznej. 32.15
— „Na swojską nutę“. 12.45 — Aud. 
dla wsi. 13.00 — Muzyka filmowa i o- 
peretkowa. 13.15— Kom. PIHM. 13.16
— O. d. muzyki. 13.40 — Utwory for­
tepianowe. 13.55 — Komunikaty. 14.10
— Słuch, dla kl. I. 14.30 — Słuch, dla
kl. VII. 15.00 Wiązanka walców

Btraussowskich. 15.00 — Kem. o stan!* 
wód. 15.10 — .Jest nad Wołgą skała' 
ode. 2 opow. Lwa Kassila. 15.30 —■ 
Aud. dla dzieci. 16.00 — „Swojskie me 
lodie“. 16.21 - Muzyka operowa. 16.45
— „Przy muzyce o sporcie“. 17.00 — 
Wiad. 17.15 — „Z notesu wychowaw­
cy“ — aud. oświatowa. 17.25 — Mu­
zyka ludowa. 17.50 — Rep. rybacki. 
18.00— PRZEGLĄD WYDARZEŃ. lS.lćr
— Rep. z cyklu: „Tam, gdzie powsta 
1ą statki“. 18.15 — Kwadrans chopi­
nowski. 18 30 — ODPOWIEDZI FALI 
49. 18.45 — „Leśna marszruta“. 18.50
— Utwory wiolonczelowe. 19.10 — „Po 
znaj piękno języka rosyjskiego“. 19.30
— Muzyka 1 akt. 20 00 — „Dla każ­
dego coś miłego“. 20.58 — Kom. PI 
HM. 21.00 — DZIENNIK. 21.26 — Wia­
domości sportowe. 21.36 — Muzyka ta­
neczna. 22 00 — Sprawozdanie z pro­
cesu. 22.45 — Wyścig kolarski. 23.50
— OST. WIAD.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Źdunów miejscowych i pożarnie,Jscowych zatru­
dnimy natychmiast. Praca na akord. Wygodne 
hotele bezołntne. Zwrot kosztów jednorazowych 
za przejazd do Gdańska. Zgłaszać się Gdańsk, ul. 
Wały Jagiellońskie 9/10 Zjednoczenie Budownic­
twa Miejskiego. Zamiejscowi muszą mieć zezwo- 
Ieni(? na zamieszkanie w Gdańsku. 1707-K

Repasaezki z własnymi maszynkami zatrudnimy. 
Warunki do omówienia. Robotnicza Sp-nia Pracy 
Szewsko - Cholewkarska, Gd.-Wrzeszcz, Słowac­
kiego 14. 1706-K

Wykwalifikowanych techników budowlanych 
przyjmie od zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Szturrre, na warunkach wg. ukła- 
du zbiorowegopracy w budownictwie. 1704-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAM tanio duży, ła­
dny kredens stołowy i ka­
napkę. Wrzeszcz, Al. Woj­
ska Polskiego Nr 15/4, tel 
426-38._____________6315-G
SPRZEDAM radio „Aga“ — 
stan dobry. Wrzeszcz, Syro­
komli 17/1. 6325-G

HALLO motocykliści, sprze­
dam snadnie futrzane, kry­
te skórą i komplet podrę­
czników. Wrzeszcz, Wileńs­
ka 38, tel. 424-25. 6333-G
MOTOCYKL m-ki SHL — 
sprzedam. Wiadomość: 
Wrzeszcz, ul. Saperów 7 m. 
1 Czerwiński. 6343-G

SPRZEDAM kozetkę, krzes­
ła, łóżko z materacami. So­
pot, Stalina 810-3. 2638-P
SPRZEDAM owczarka alzac­
kiego (młody) Gdfnla. Be­
ma 27a m. 51. 2640-P

NIERUCHOMOŚCI
parcelą (2.000 m), budów 
laną kupię. Pośrednicy wy­
kluczeni Oferty pod „6281“ 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk. 6281-G

KUPI? dom z ogrodem lub 
małe gospodarstwo od wła- 
sciciela. Leon Zoch Tur^e, 
pow, Tczew, p-ta Rukosin.

6309-G

PARCELA (700 ro kw.) pod 
domek jednorodzinny — ka 
nallzacja, woda na mieiseu 
Gdynia - Grabówek (działki) 
zaraz snrzedam. Oferty nor) 
„6317“ Biuro Ogłoszeń ..Pra­
sa“, Gdańsk. 6317-G

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM rad'n „Pionier“ 
Wiadomość: Gdańsk, ul Ko 
botnicza 14 3. 6318-G

SPRZEDAM maszynę do pi­
sania „Orga - Privat“, do­
bry stan (cena 3,500). — 
Gdańsk - Wrzeszcz. Kossa­
ka 3 9, oglądać godz. 18—20.

1713-K

KUCHNIĘ gazową z piekar­
nikiem, piec kaflowy — prze 
nośny, piec Zelazny, piec ga 
zewy do łazienki sprzedam. 
Wrzeszcz, Podleśna 3 (prze­
cznica Partyzantów)

6282-G

SPRZEDAM 2 piecyki żela­
zne (pokojowe) Sopot. Sta 
Una 792 m. 2 2834-P

PIANINO z fisharmonia 
„Hoefberg" okazyjnie sprze­
dam (6.000 zł). Sopot, Po- 
korniewskiego 4, od 16—19.

6313-G

SYPIALNIĘ tanio spr^am 
'Trzeszcz, Libermana 4RB m. 
4. 6327-G

KUPNO

KUPIĘ metalowe łóżeczko 
i dziecięce. Wiadomość tel. 
419-44. 2631-P

KUPIĘ przyczepę do moto­
cykla (500 cm sześć) —
Gdańsk - Orunia, ul. Pta­
sia 18. _________ 6339-G

CZESKI wózek głęboki, ce­
ratowy, stan dobry kupię. 
Oliwa, Czyżewskiego 22a m. 
3, Piwnikiewicz. 6334-G

KUPIĘ ooony (500 do 600 x 
16). Gdańsk, Robotn'aza 
18/3,________________ 6302-G

7 A KUPIMY w dobrym sta­
nie ciągnik na gumach 
„Lanz - Buldog" z przycze­
pą, Oferty kierować: Rejo­
nowe Eak>ady Młynów Gos­
podarczych Kałdowo k/Mal­
borka ul, Tczewska 9.

1698-K

ZAKUPIMY samochód cięża­
rowy 1,5 ton lub mniejszy, 
na chodzie. Robotnicza 
Sp-nia Pracy Szewsko-Cho- 
lewkarska Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Słowackiego 14, tel. 411-29.

1705-K

LOKALE
SAMODZIELNE 2 pokoje Z 
kuchnią we Wrzeszczu i 
dwuizbową kawalerkę cen­
trum Sopotu zamienię ha 
samodzielne 2 pokoje z wy­
godami w Sopocie. Oferty 
pod „6296“ Biuro Ogłr>szeń 
„Prasa“ Gdańsk. 6296-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
wspólna kuchnia w Tczewie 
na podobne lub mniejsze w 
trójmieście. Oferty pod . Ha 
lina“ Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa “Gdańsk. 6304-G

STALINOGRÓD trzypokojo­
we mieszkanie, komfortowe 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w trójmieście naj 
chętniej w Gdyni. Zgłosze­
nia: Gdańsk, Dziewanny/skie 
go 3/5. 6305-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch­
nią Szczecin na pokój z ku 
chnlą w trójmieście. Szcze­
cin, Wolska Polskiego 19/4, 
Białkowski. 6306-G

PILNIE zamienię pokój na 
2 pokoje. Warunki do omó­
wienia. Zgłoszenia telef 
418-81 (od 12—15-ej)

6307-G

ZAPŁACĘ z góry za kilka 
miesięcy za pokój samodziel 
ny lub przy’ rodzinie. Zgło­
szenia tel. 332-98. 6311-G

POSZUKUJĘ pokoju przy 
rodzinie w Sooocle dla ucz­
nia 11 klacz (na rok szkol­
ny). Sopot, poste-reUvnte. 
Swarzyński. 6322-G

POKÓJ słoneczny z używal­
nością kuchni we Wrzesz­
czu zamienię na podobny w 
trójmieście. Oferty „Central 
ne“ Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk. 6323-G

ZAMIENIĘ domek: 4 poko­
je z kuchnią (1 ha ziemi) 
na mieszkanie: 3 pokoje z 
wygodami w trójmieście lub 
na przedmieściu. Domański 
H„ Kolbudy, pow. Gdańsk.

6334-G

ZAMIENIĘ duży, słoneczny 
pokój z używalnością kuch­
ni, wygody w śródmieściu 
Gdyni, na taki sam Sopot, 
Oliwa, Wrzeszcz. Oferty pod 
„45“ Biuro Ogłoszeń ..Pra­
sa“ Gdańsk. 6336-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch 
nią, wygody —- Gdańsk - 
Wrzeszcz, na takie samo w 
Łodzi. Wiadomość: Łódź,
Limanowskiego 159, Woźnic- 
ki. 6337-G

ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje z kuchnią, wygody 
w Kartuzach na podobne 
lub mnielsze w trójmieście. 
Wiadomość: Sopot. Grottge­
ra 10/1, godz. 17—20.

6338-G

ZAMIENIĘ pilnie pokój du­
ży, słoneczny z używalno­
ścią kuchni i wygodami w 
śródmieściu Sopotu na 
mniejszy w Sooocle. Zgło­
szenia tel. 525-91. 2837-P

ZGUBY

ZGUBIONO karte meldunko 
wą na nazwisko Raus Sta­
nisław. Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Traugutta 39/1. 6310-G

ZGUBIŁAM kartę meldun­
kową na nazwisko Arendt 
Gertruda, Gdańsk-Wrzeszcz, 
Rokossowskiego 54. 6312-G

ZGUBIONO pokwitowania: 
Nr 3097 i 3098 wydane przez 
Sklep Komisowy Nr 67 na 
nazwisko Wójcik Feliks — 
Gdańsk . Wrzeszcz, ul. B. 
Chrobrego 49 m. 1. 6316-G

ZGUBIONO legitymację 
krwiodawstwa Nr 2614 ua 
nazwisko Kaliś Edmund — 
Gdańsk, Reduta Miś 5/9.

6321-G

ZGUBIONO indeks nr 4242, 
wydany przez Politechnikę 
Gdańską na nazwisko Druat 
Czesław, Oliwa Piastowska 
28/9. 6330-G

ZGUBIONO legitymacje zw. 
zaw. na nazwisko Sikora 
Jan, Gdynia, Pomorska 23/4.

6340-G

ZGUBIONO karte meldunko 
wą oraz pokwitowanie zda­
nia ankiety na dowód oso­
bisty na nazwisko Zakrzew­
ska Monika, Gdańsk. Sien­
kiewicza 9a - la. - 6341-G

DNIA 14 bm. skradziono w 
kiosku nr 39 przy ul. Plac 
Dominikański książkę po­
datkowa nr 8 wraz z ra­
chunkami na zakupione to­
wary. Własność Deiewskiej 
Heleny, zamieszkałej — 
Gdańsk. Podwale Staromiej­
skie 96,97 - 6, 6301-G

ZGUBIONO legitymacje Sto 
czni Gdańskiej nr ewld. 
17085 na nazwisko Pictrz- 
kowski Jan, Gdańsk, ul. Mai 
czewsklego 122. 6342-G

NAUKA

POSZUKUJĘ nauczyciela do 
języka włoskiego. Oferty pod 
„6332“ Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk. 6332-G

RÓŻNE
SPECJALISTA chorób skór­
nych i wenerycznych dr 
W. Wołodźko wznowił przy 
jęcia. Wrzeszcz, ul. Roose- 
velta 88, dojazd tramwa­
jem 8, godz 18—19. 6185-G

FUTRA — PRACOWNIA KU
ŚNIERSKA Andrzejewski, zo 
stała przeniesiona na ul. 
Grunwaldzką 140 we Wrze­
szczu i poleca nadal swoje 
usługi. 6331-G
ODŚWIEŻANIE, farbowanie 
przedmiotów skórzanych: o. 
buwie, torby, teczki, płasz­
cze. Punkt przyjmowania: 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 43, 
Sklep Narzędzi Rzemieślni­
czych. ____ _____  6324^0
PRZYBŁAKAŁ się pies — 
(wilk) czarny, podpalany. 
Odebrać za wynagrodzeniem 
Kack Mały, Wieluńska 48, 
od godz. 17—19. Po trzech 
dniach uważam za własność.

6335-G

PRZEPRASZAM Jana Bucz­
kowskiego za wyrządzoną 
mu krzywdę — Wysocki Ta­
deusz, Gdańsk - Orunia, ul, 
Głucha 3/9. 6344-0

Dnia 15. 9. 53 r. zmarł. zacnatf»«my §w, Sa­
kramentami, po krótkiej chorobie nasz ko­
chany mąt, ojciec, teść, dziadek i wujek

GERWAZY Z9ELIŚSKI
w wieku lat 66

emerytowany dyrektor gimnazjum. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 września 
1953 r. o godz. 15—tej w Kwidzynie, o czym 
zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
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